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Rucli wyborczy.
Rezultat wiadomych dotychczas wybo­

rów z mniejszych posiadłości w Galicji jest 
następujący:

1) Kraków, L :szki, miasto wyboru K ra­
ków; Wieliczka, Skawina, Podgórze, Dob­
czyce, m. w. Wieliczka; Chrzanów, Krzeszo- 
wioe, m. w. Chrzanów — p. Ju lian  K i r c f a ­
na a j  e r  (przy ściśl. wyb. pizeciw  staroście 
Kasparkowi).

2) B iała, Kęty, Oświęcim, m. w. Biała; 
Żywiec, Milówka, Siemień, m. w. Żywiec,-  
dr. Z i e m i a ł k o w s k i .

3) Wadowice, Andrychów, Kalwarja, m. 
w. Wadowice; Myślenice, Jordanów, Maków, 
m. w. Myślenice — br. Józef B a u m .

4) Nowy Sącz, Stary Sącz, Krynica, m. 
w. Nowy Sącz; Limanowa, m. w. L im ano­
wa ; Nowy Targ, Krościenko, m. w. Nowy 
T arg, Grybów, Ciężkowice, m. w. Grybów— 
ks. C h e ł m e c l u  (przy ściślrjszejszem głoso­
waniu przeciw p. Dobrzyński mu.)

5) Bochnia, Wiśnicz, Niepołomice, m. w. 
B ochnia; Brzesko, Wojnicz, Radłów, m. w. 
Brzesko — dr. H o s z a r d ,

6) Tarnów, Tuchów, m. w. T a rn ó w ; 
Pilzno, Brzostek, Dembica, Zassów, m. w. 
P ilz n o ; Dąbrowa, m. w. Dąbrowa — książę 
Eustachy S a n g u s z k o .

7) Ropczycp, m. w. Ropczyce; Mielec, 
m. w. M ielec; Tarnobrzeg, Rozwadów, m. 
w. Tarnobrzeg — hr. Jan  T a r n o w s k i .

8) Rzeszów, Tyczyn, Głogów, Strzyżów, 
m. w. R zeszów; Kolbuszowa, Sokołów, m. 
w. Kolbuszowa, br. Ludwik W  o d z i c k i.

’ 9) Łańcut, Przeworsk, Leżajsk, m. w. 
Ł a ń c u t ; Nisko Ułanów, m. w. Nisko - za­
rządzono wybór śc'ślejszy między dwoma 
włościanami Janem  Gołąbiem z Leżajska a 
Janem  Kolucbem z Niska.

10) Jasło, Frysztak , m. w. Jasło ; Gor­
lice, m. w. Gorlice; Krosno, Żmigród, D u­
k la ; m. w. Krosno — radca sądu kraj. we 
Lwowie Józef J a s i ń s k i .

11) Sanok, Bukowsko, Rymanów, m. w. 
Sanok; Brzozów, Dubiecko, m. w. Brzozów; 
Lisko, Lutowiska, Baligród, m. w. Lisko — 
p. Edw ard G n i e w o s z  (przy ściśl. wyb. 
przeciw W ł. Buczackiemu, adj. sąd.)

12) Przemyśl, Niżankowioe, m. w. P rze­
m yśl; Bircza, Dobromil, Ustrzyki,’ m. w. 
B ircza; Mościska, Sądowa Wisznia, m. w. 
M ościska — kan. J u  zy cz  y ń s k i, kand. Rady 
russkiej (przy ściśl. głos. przeciw p. Tysz 
kowskiemu). .

13) Jarosław, Radymno, Sieniawa, m. 
w. Jarosław ; Cieszanów, Lubaczów, m. w. 
Cieszanów —  hr. Jan  K r a s i c k i .

14) Sambor, Ł ąka, m. w. S am bor; Sta- 
remiasto, Starasól, m. w. S ta rem iasto ; T u r­
ka, Borynia, m. w. T u rk a ; Rudki, Komar - 
n o ; m. w. Rudki —  p. Ł  K r y n i c k i ,  pro 
kurator, k. R. r.

15) Stryj, Skole, m.w. Stryj; Żydaczów, Mi­
kołajów, Żurawno,m . w. Żydaczów; Drohobycz, 
Medenice, Podbuź, m .w . Drohobycz— radca 
sądu wyż. Bazyli K o w a l s k i ,  k. R r.

16) Kałusz, Wojniłów, m. w. K a łu sz ; 
Dolina, Bolechów, Rożniatów, m. w. D o lin a ; 
Bobrka, Chodorów, m. w. B obrka —  kan. 
Ant. P i e t r u s z e w i c z .

17) Lwów, W inniki, Szcz^rzec, m. w. 
Lw ów ; Gródek, Janów, m. w. Gródek; Kra- 
kowiec, Jaw orów ,m .w . K rakow iec— ks. Ja -  
kób S z w e dz i c k i, k. R. r.

18) Żółkiew, Mosty wielkie, Kulików,

m. w. Żółkiew ; Sokal, Bełz, m. w. S okal; 
Rawa, Uhnów, Niemirów, m. w. Rawa — 
dr. Ambroży J a n o w s k i .

19) Brody, Łopatyn, Załośce, m. w. 
B ro d y ; Kamionka, Busk, R  idziechów, w. w. 
Kamionka — ks. Ignacy K r a s i c k i ,  k. R. r.

20) Złoczów, Zborów, Olesko, m w. 
Złoczów; Przemyślany, Gliniany, m. w. P rze­
m yślany— dr. Julian G i e r o w s k i ,  koncepi- 
sta prok. skarb.

21) Brzeźany, Kozowa, m. w. Brzeżany; 
Rohatyn, Bursztyn, m. w. R ohatyn; Podhaj­
ce, Wiśniowczyk, m. w. Podhajce - -  sędzia 
po w. Ł u k a s i e w i c z  (przy ściśl. głos. prze­
ciw ks. Pawlikowowi.)

22) Stanisławów, Halicz, m. w. S tan i­
sławów; Bohorodczany, Sołotwins, m. w, ! 
Bohorodczany; Tłumacz, Tyśmienica, m. w. | 
Tłum acz; Nadworna, Delatyn, m. w. Na- J 
dworna — ks. Aleksy Z a k l i ń s k i  k. R. r. .

23) Kołomyja. Peczeniżyn, Gwoździec, i 
m. w .rK ołom yja; Kosów, Kuty, m. w. Ko- ; 
sów; Śniatyn, Zablotów, m. w. ŚA atyn  —  i 
ks. Jan  O z a r k i e w ic z ,  k. R. r. I

24) Zaleszczyki, Uścieczko, m. w. Zale- j 
szezyki; BorszCzów, Mielnica, m. w. Bor- > 
szczów; Horodenka, Obertyn, m. w. Horo- I 
denka. Zarządzono wybór ściślejszy między ' 
Janem  Joczem, właścicielem dóbr. (119 gł.J
a Fedkiem Hajdamachą (109 gł.)

25) Buczacz, Jazłowiec, Manasterzyska, 
m. w. Buczacz; Czortków, Budzanów, m. w. 
Czortków — ks. dr. Gabrjel K r z y ż a n o w ­
ski, k. R. r.

26) Trembowla, m. w. Trem bow la; Hu- 
siatyn, Kopeczyńce, m. w. H usiatyn ; Skałat, 
Grzymałów, m. w. Skałat —  ks. Ignacy 
H a l k a ,  k. R. r.

27) Tarnopol, Mikulińce, m. w. Tarno­
pol; Zbaraż, Nowesioło, m. w. Zbaraż — 
ks. Jan  N a u m o w ic z ,  k. R. r.

Jak  z powyższego zestawienia widzimy, 
bardzo świetny rezultat wyboru z gmin wy­
padł w zachodniej Galicji, a bardzo smutny 
w wschodniej; a przypisać ten ostatni należy 
nietylko małei czynności komitetów narodo­
wych i apatji obywatelstwa w ogóle, ale 
przedewszystkiem nadzwyczajnej agitacji 
świętojurców, połączonej z agitacją żydowską.

Jedna okoliczność powinna przecież raz 
zwrócić uwagę komitetów narodowych przed­
wyborczych, a to, że żaden z właścicieli więk­
szych nie zostanie w wschodniej Galicji wy­
brany. Już w daWiuejszycF latach zwracaliś­
my uwagę, że najłatwiejsza agitacja dla 
świętojurców przeciwko narodowemu kom i­
tetowi jest wtedy, gdy kandydat je s t właści­
cielem większym, że więc wskazanem było 
stawiać kandydatury z inteligencji miejskiej.

Rozstrzygnęło przy wyborach wystąpie­
nie metropolity lwowskiego. Naczelnik ko­
ścioła unickiego stanął na czele agitacji 
świętojurskiej i w swoim liśc e pasterskim 
polecił duchowieństwu z góry, aby słuchało 
kom itetu wyborczego Rady russkiej we Lwowie. 
Tego potrzeba tylko było świętojurcom, ażeby 
agitację rozwinąć najwścieklejszą. Objeżdża­
jąc po kraju, ich wysłannicy, głosili na pod­
stawie tego okólnika, że księża, którzyby nie 
poszli za Radą russką, będą ścigani, z p a ra ­
fii usuwani, że synowie ich nie będą przy­
puszczeni do seminarjum a już zostający 
w seminarjum, do święceń. Najzacniejsi księża, 
pragnący w zgodzie żyć z Polakam i, musieli 
się więc poddać komitetowi Rady russkiej. 
Ledwie niektórzy zdecydowali się na odwagę 
usunąć się od wszystkiego.

Przy wszystkich wyborach żydzi byli 
bardza czynni. We Lwowie sam rabin k ie­

rował agitacją za ks. Szwedzickim. Do 
wszystkich kahałów w miastach i m iastecz­
kach w Galicji wysiano odezwy pisemne i 
te legram y pod zaklęciem, ażeby żydzi jak  
najczynniej popierali księży świętojurskich.
Z drugiej strony Rada russka wysłała do 
swoich zwolenników na prowincji odezwę, 
ażeby przy wyborach z miast, parafian swo­
ich skłaniali do głosowania na żydów.

Żydzi dopomogli świętojurcom do zwy- 
cięztwa, ale świętojurcy nie pomogą mc ży­
dom. W  miastach prócz księży świętojurskich 
nikt z chrześcian Polaków i Rusinów jednego 
głosu nie odda na żyda. Jestto  więc punkt 
między świętojurcami i żydami, wyłącznie na 
korzyść świętojurców wypadający.

Księża świętojurscy prowadzili agitację 
po większej części w cerkwi, a co tam  wymy- ■ 
ślali na partję przeciwną, i co obiecywali, 
włościanom, na wołowej skórze by nie spi­
sał; lecz te  obietnice,, gdy będą niespełnione, 
najfatalniej się kiedyś odbiją na świętojur- 
cach samych. Żydzi zaś nietylko że z tego 
przymierza z świętojurcami nic nie skorzy­
stają , ale wywołają następstwa bardzo przy­
kre dla siebie. Już w kilku miejscach na 
prowincji zawiązują się spółki, które zak ła­
dają sklepy chrześciańskie tam, gdzie ich 
nie było, już agitacja rozpoczęła się zupełnie , 
podobnie jak  w Foznańskiem, gdzie nikt u 
żyda lub Niemca nic nie kupuje, i w żadne 
stosunki handlowe z nimi nie wchodzi.

2  Tarnopolskiego donoszą nam, że tam  . 
właściciele więksi postanowili odtąd żadnej 
propinacji ani gorzelniiydom  nie wypuszczać, 
ani też w żadne handle z nimi się nie wda­
wać, a przy sposobności wyborów z posia­
dłości większych, ma być ta  kwestja i w in­
nych obwodach podniesioną.

Nowy Sącz 14. października.
W róciła z W ieliciki wysłana stąd de- 

putacja w osobie byłego posła Gutowskiego 
i dyrektora dr. Klemensiewicza, dokąd za­
wezwana deputaęja z Białej także przybyła. 
Rzecz toczyła się głównie o to , który z kan­
dydatów wobec naparcia prusofilów ma wię­
cej szans, i okazało się w ostatecznym re ­
zultacie, że za wskazówką centralnego ko­
m itetu najwięcej głosów otrzymał dr. D una­
jewski. Ten wynik usuwa wątpliwości i daje 
wyborcom wskazówkę jednomyślnego dzia­
łania.

W końcu nadmienid musimy, jak  w w i­
lię odjazdu wyjaśnił p. Gutowski, iż byłoby 
niedołęstwem politycznem, dopuścić tylko 
myśl samą możności kandydatury P rusaka. 
Tak również w Wieliczce kandydaturę tego 
obcego męża stanu stanowczo odrzucono.

Nowy-Sącz d. 15. paźdz.
Dziś odbyło się posiedzenie komitetu 

przedwyborczego co do posła z miast, na 
którem  zdawali sprawę wysłani do W ieliczki 
delegad, a to były poseł Gutowski i dr. K le­
mensiewicz. Pierwszy zabrawszy glos, oznaj 
m ił, iż po wysondowaniu przez nich zdania 
tak  pojedynczych wyborców j ik  również 
tamże zebranego komitetu W ieliczki (kędy 
i delegaci z Białej przybyli) uznano za je ­
dyną wobec agitacji pruskiego kandydata 
p. Seligeia możliwą kandydaturę tylko dr. 
Dunajewskiego. Uchwalono więc popierać te ­
go kandydata - ku temu więc celowi zwo­
łać na niedzielę wyborców na próbę, roz­
szerzyć komitet mężami zaufania, którzyby 
dopilnowali przybycia ociągających się mie­
szczan, dać wyraz kandydaturze dr. Duna­
jewskiego podniesieniem ręki i zawiadomić 
o jednomyślności także komitety W ieliczki i

Białej, również telegrafem dzienniki krajo- i 
we. W takim składzie rzeczy nic więcej nam - 
nie pozostaje, jak  stać mocno przy tej u- J 
chwale i takow ą wszechstronnie popierać.

Kołomyja d. 17. października.
Z tutejszego okręgu wiejskiego w ybra­

ny został ks. Ozarkiewicz, paroch z Bełełui. 
Kaszewko upadł. W Kossowie tylko miał 
Kaszewko większość głosów, tj. 66, Ozar­
kiewicz zaś 23.

Żydzi najwięcej agitowali za kandyda­
tem Rady russkiej. Pewien pisarz pokątny, 
zostający w obowiązku u tutejszego adwo­
ka ta  Rascha, nazwiskiem Ciesielski, był ca ­
ły  dzień na nogach, obrabiając włościan na 
rzecz Ozarkiewicza.

Ju tro  ma tu  przybyć dr. Zbyszewski. 
K andyduje przeciwko dr. Hoenigsmanowi. 
Wszelako wątpimy aby zwyciężył, bo żydzi 
zobowiązali się wobec Rady russkiej, ag ito ­
wać za ks. Ozarkiewiczem pod tym w arun­
kiem, jeśli świętojurcy kołomyjscy będą g ło­
sować za Hoenigsmanem.

A ponieważ Rada russka poleciła już 
swoim tutejszym ajentom kandydaturę Hoe- 
nigsmana, przeto przy braku solidarności 
między ludnością narodową w Kołomyi, wy­
bór Hoenigsmana nie ulega wątpliwości.

Kraków d. 17. października.
( N ) We wczorajszem zgromadzeniu wy­

borcy wzięli udział bardzo licznie. Galerje 
także były pełne. O godzinie 6. min. 25. 
przewodniczący dr. Majer zagaił posiedzenie, 
zwracając uwagę, że jeżeli każda chwila, w 
k tórej wyborcy wysyłają posłów do C iała 
prawodawczego, jest ważną, obecna, w k tó ­
rej po raz pierwszy mamy wysyłać bezpo­
średnio posłów do Rady państwa, jest wa­
żniejszą od innych. Ważność tej chwili po­
jęli mężowie dobrej woli i postarali się aby 
wybory nasze wynikły z sumiennego oblicze­
n i  się z okolicznościami, mężami tymi by­
li dawni nasi posłowie. Mówca kreśli dalej 
przebieg akcji przedwyborczej i po odczy­
taniu przez sekretarza listy kandydatów 
wypadłej z głosowania kom itetu, przypomi­
na cel zebrania, oraz odczytuje list jednego 
z kandydatów, dr. Sam elsont, który oświad­
cza, że będąc zmuszony interesam i wyjechać 
do Olkusza, nie może przybyć na zgroma­
dzenie. Kandydata tego —  dodaje dr. Ma­
je r  ■ -  znamy wśzyscy, zdaje, aię więc, ze 
wyborcy i bez stawienia się Ćisobi tego będą 
mogli ocenić ważność jego kandydatury.

Dr. Z y b l i k i e w i c z .  Wypowiedziałem 
już publicznie, iż w obecnej chwili w pierw­
szym rzędzie stawiam kandydaturę jednego 
z tych naszych współobywateli, którzy ak ­
tem lipcowym odepchnęli pokusy, dążące do 
oderwania ich od narodowego obozu i rzu­
cenia w objęcia nieprzyjaznych nam żywio­
łów. K andydaturę tę  uważam za polityczną 
i konieczną, tak dalece, że będąc przejęty 
jej ważnością, używałem wszelkich środków 
ażeby zapewnić jej powodzenie, w ich liczbie 
użyłem nawet usunięcia mojej własnej kan­
dydatury, ażeby zrobić miejsce dla tej, k tó ­
rą  uważam za nieodzowną. K om itet jednak 
postawił moją kandydaturę, zapewne w tern 
przekonaniu, że obok tam tej zostać ona 
może. Jeżeli panowie podzielacie to zdanie 
kom itetu i oddacie mi swoje głosy, w takim 
razie oświadczam, że m andat m iasta K rako­
wa i nadal sprawować będę. Przez dwana­
ście la t piastuję m andat poselski, mogliś­
cie więc panowie mnie poznać; moje do­
tychczasowe czynności wskazały kierunek

moich dążeń i sposób mego postępowania, 
polityczni zatem moi przyjaciele nie potrze­
bują mego wyznania wiary, a przeciwników 
moich nie przekonałyby teraz m oje słowa, 
jeżeli dwunastoletnia działalność nie zdołała 
mi ich pozyskać.

C h r z a n  o w sk i. Nie zamierzam czynić 
tutaj wyznania wiary, bo całem życiem je  
czynię. Mam wiarę w nieprzedawnione p ra ­
wa naszego narodu, wyznaję ją  zawsze i w 
niej umrę. Zabierając głos chcę mówić o 
dzisiejszem położeniu. Położenie nasze obe­
cne w Austrji, jakkolwiek nie tak  dobre jak  
było przed pewnym czasem, jes t jednak tak  
dobre, że go nam zazdroszczą pewnie nasi 
bracia w innych częściach Polski, bracia, 
którzy zapewne inaczej i lepiej od nas u- 
mieliby go używać. Bądź co bądź A ustrja 
staje się państwem związkowem ludów, łą ­
czących się pod jednym konstytucyjnym rzą­
dem dla wspólnej obrony przeciw zaborczym 
potęgom dwóch państw sąsiednich. A ustrja 
nie je s t jeszcze takiem  państw em , ale pow­
tarzam , staje się niem, jakkolwiek dotychczas 
źy.,ioł niemiecki nie chce ustąpić ze stano­
wiska nadającego mu przewagę nad innemi 
żywiołami. Najważniejszą korzyścią naszego 
położenia jest jednak to, że istotne dobro 
naszej narodowości połączone jes t dość ści­
śle z istotnem dobrem dynastji i całego pań­
stwa. Dlatego reprezentacja nasza s ta ra ła  
się zawsze o dobro państwa i dziś to czynić 
powinna.

Czynne tylko działanie, a nie abstencja 
poprawić może położenie naszego kraju: 
Przekonaliśmy się, że dw uuastoletnia absten­
cja Czechów do niczego ich nie doprowa­
dziła. Reprezentanci nasi powinni nietylko 
wejść do Rady państwa, lecz brać czynny 
udział w jej obradach i starać się o wszel­
kie potrzebne krajowi reformy. W  pracowa­
niu nad rozszerzaniem zakresu autonomicz­
nego powinni się sprzymierzać z żywiołami 
odpowiedniemi, ale tylko na gruncie konsty­
tucyjnym, w Radzie państwa, bo z tym tylko 
łączyć się można w walce, kto je s t na placu 
walki. Poseł Smolka, z którym  niezupełnie 
się zgadzam, choć go wysoko cenię, postawił 
maksymę: „maszerować oddzielnie, a bić ra ­
zem", ale trudno tę zasadę przeprowadzić, 
gdy sprzymierzeńcy na plac boju nie przy 
bywają.

Przeważna większość w kraju naszym 
oświadcza się za czynnym udziałem deputo­
wanych z Galicji w Radzie państwa. I  ma 
słuszność; bo gdy ustawy wspomnionej obalić 
teraz nie zdołamy, należy ; w takiem  poło­
żeniu, chociaż mniej korzystnem, pracować 
czynnie nad dobrem kraju. Należy najprzód 
starać się, aby wybory bezpośrednie wypadły 
tak  dobrze, jakby je  sam sejm dokonywał. 
Powtóre, deputowani nasi do Rady państwa, 
zastrzegłszy jakim  aktem uroczystym prawo 
sejmu wybierania delegacji do tej Rądy, po­
winni wejść do niej i tam działać w sposób, 
k tóry  wyżej wskazać się starałem .

Położenie delegacji naszej stało się gor- 
szem i pod tym względem, że w skutek zwy- 
cięztw P rus nad Francją, narodowość nie­
miecka zyskawszy przeważne w Europie sta­
nowisko, tem usilniej stara  się utrzymać 
swoję przewagę w Austrji. Dlatego starając 
się o uznanie praw naszej narodowości w 
państwie austrjackiem , nie możemy lekcewa­
żyć potęgi niem ieckiej; zważając zaś, że ona 

I w Galicji ma mniej interesów do obrony niż 
w Czechach lub S tyrji, nadto bacząc, że g łó­
wnym obowiązkiem deputowanego jest bro- 

I nić praw swojego kraju, uważałem i uwa-

Kronika Lwowska.
(Ja  i Pafcio najmowaliśmy pokoik. Czas 

mi to przypomina. Etablissem ent De. Pol. 
H isto rja  o kulasie i złodzieju. Johusohn-B alu- 
towski. Znowu Lunio. Zapytam : kto winien ? 
W ojenny koniec.)

Miałem za młodu przyjaciela, Pafcia.
Pafcio, tak  śmiesznie się nazywał, był 

rzeczywiście rzadkim okazem przyjaciela. Nie 
pożyczał odemnie ani pieniędzy ani też nie 
bałam ucił mi żony — może dlatego żem 
tych i tej nigdy nie posiadał.

Powtarzam  raz jeszcze, że za młodu to 
było, więc usprawiedliwić się da niejeden 
głów naszych projekt szalony, aw anturka 
niejedna, donkiszoterją trącąca. Z tym tedy 
Pafciem w przystępie dobrego humoru po­
stanowiliśmy, więcej dla żartu  jak  dla po­
żytku, urządzić sobie wspólny przybytek, ma- 
siopy męzki buduarzyk. Miało to być cacko 
w rodzaju „świątyni dumania11, m iała to być 
izdebka, łącząca w sobie wszystkie powaby 
cichego, wykwintnego, za drogie pieniądze 
najętego kącika. I  kupiliśmy sobie to  cacko. 
Nająć pokoik na piąterku  z oknami na o- 
gród, przylegającego do klasztoru mniszek nie 
było rzeczą tak  trudną —. mniej sporo szło 
z umeblowaniem. Wreszcie przy wytężeniu 
wszelkich naszych sił żywotnych uporaliśmy 
się z tą  herkuliczoych warunków wymaga­
jącą  robotą.

Znalazłeś zatem w przybytku, w k tó­
rym dobrze nam być miało, kozetki ugina­
jące się za lekkiem dotknięciem, karło  a- 
merykańskie, jedyne do drzemki, biurko z 
inkaustem  i stalówek arsenałem , m iękkie 
dywany, bluszcze w oknach, obrazy na ścia­
nach, tureckie fajki w kątach i wiecznie 
dymiący samowar na stole lub m aszynka z

miniaturowem opium, kilka luster, nieco 
rozrzuconych li chcących romansów francuz- 
kich —  słowem, było wszystko czego tylko 
mogliśmy zapragnąć. Wtedy ja  i Pafcio u- 
jąwszy się w ramiona z pełnej radością 

iersi zaw ołaliśm y: Dobrze nam tutaj ! I 
yło nam dobrze, tak  dobrze, lubo, błogo i 

spokojnie. W przybytku gromadziły się nie­
raz najsprzeczniejsze żywioły, nieraz u laty­
wał wyrzirony jednemi drzwiami brodaty, 
zbyt natarczywy członek Szomer Izraela, 
podczas gdy do drugich zapukała lekko rącz­
ka odziana w rękawiczkę piątego lub co 
najwyżej szóstego numeru...

Nie uśmiechajcie się, wy starzy lubież­
nicy, nie mrugajcie złośliwi, oczernieni (w 
literalnem  tego słowa znaczeniu) lamparci, 
nie snujcie tu żadnych kombinacji, nie przy­
puszczajcie nic więcej prócz te g o : że dobrze 
nam było, mnie i Pafciowi, we wspólnym 
przybytku.

P rzyszła jednak chwila, czarna chwila. 
Bezczelny gospodarz —  gospodarze są zaw­
sze bezczelni — zażądał czynszu. Mieliśmy 
zapłacić obaj, ja  i Pafcio. Nie mógł jedna­
kowoż zapłacić żaden z nas, ani ja  ani Paf- 
cio, rozpoczęły się kwasy, Pafcio składał wi­
nę na mnie a ja  na Pafcia. N :c zapłaciliś­
my. Dalszem następstwem tego kunktator­
stwa było to, iz wyrzucono nas z pokoiku, 
wyrzucono nas obydwóch, mnie i P afc ii. 
Przepadły bezpowrotnie błogie godziny, w 
karle amerykańskiem spędzane, ulotnił się 
na zawsze upajający dym fajek i samowa­
rów, zwinięto dywany, zagrabiono kozetki, 
zamknięto nam drzwi, do których —  o We- 
n e ro ! pukały niegdyś rączki, ociśnięte w rę ­
kawiczki piątego lub co najwyżej szóstego 
num eru...

S ta ra  ta  historyjka przyszła mi na myśl 
wczoraj, może przedwczoraj przy odczytywa­
niu Czasu. Staruszek ma jeszcze wzrok do­
bry, bo też, w iT zijc ie  mi, jes t oszczędny i

nigdy oczu sobie nie zrywa. S taruszek Czas 
bardzo dowcipnie zauważył, że D zienn ik  
Polski nader często zmienia redaktorów od­
powiedzialnych. Raz podpisuje p. Lam a po ­
tem znowu p. Cacolet, przepraszam, p. Re- 
wakowicz. Zależy to od t?go, jak coś z a j ­
d z i e !  Robi przy tej sposobnośd Czas k i l ­
ka wybornych uwag, zmuszających mnie do 
twierdzenia, źe historja D zienn ika  Polskiego 
a historja pokoiku mego i P a fc ia , to iedne 
i te same dzieje. Załatwiać interesa potra­
filiśmy doskonale, gdy jednak przyszło od­
powiedzieć —  kieszenią, brakło odpowie­
dzialnych redaktorów. Ja  zwalałem winę na 
p. Rewakowicza, to jest na Pafcia, chciałem 
powiedzieć, a on na mnie. Nastąp ła  zatem 
k rizys nie zapłaciliśmy czynszu, nastąpi za­
tem i tu krizys, żaden z tych panów nie 
będzie mógł odpowiedzieć! Spotkam y się za­
tem wkrótce z faktem, że wyjdzie dziennik 
we Lwowie bez odpowiedzialnego redaktora, 
bo żaden z dwóch nie będzie m iał czoła od­
powiadać za sprawki drugiego, urządzane we 
wspólnym pokoiku. Bezczelny gospodarz tych 
panów, tak zwana opinja, mocno się cieszyć 
będzie z ubytku takich lokatorów.

Zapytacie może, dlaczego ten trzeci, „der 
dritte im  B u n ie , dowódzca tej pięknej 
trójki, nie podpisze ? Tem u trzeciemu b rak  
dziś odwagi... Ten trzeci, p. A. J. O. Rogosz 
przypomina mi także historyjkę, lecz nie 
z czasów gdym urządza! z Pafciem cabinet 
separe, lecz jeszcze ze studenckich.

Miałem kulawego kolegę, który nosił 
czeskie nazwisko, trudne do wymówienia. Z 
psoty, nazwał go ktoś krótko „kulasem" n e 
wiedząc ile biednego F ranka raniło to  n a ­
zwanie. Z początku połykał łzy biedny F ra ­
nek nazywany „kulasem ", powoli jednako­
woż przyzwyczaił się ' d o . tej nazwy, sam z 
niej drwił a epitet przylepiony w gimnazjum 
wlókł się za nim jeszcze w auli uniwersy­
teckiej, dalej w murach sądu apelacyjnego,

w którym praktykował. Franek  - kulas 
staną ł wreszcie u szczytu swych m arzeń, zo­
sta ł konsyljarzem apelacyjnym! I  wtedy je ­
szcze i dzisiaj jest ciągle i będzie do zgonu 
„kulasem ". Nazywać go tak  będą do śmierci.

Otóż widzisz luby A. J. O. Rogoszu, 
widzisz mio caro, F ranka nazwali kulasem i 
przylepko się doń owo nazwanie. A przycze­
pia się w życiu i wiele innych jeszcze przy­
krzejszych epiletów. Dajmy na to mio ca- 
rissimo, nazwą kogoś już w szkołach ot tak  
dla jakichś tam  p r z y k ł a d ó w  osznstem, 
albo — o złośliwości ludzka —  złodziejem... 
- powątpiewać wtedy nie należy, że epitet 
przyczepi się tak  jak  do biednego F ranka. 
Zachodzi w tem jednak pewna różnica. F ra ­
nek do końca życia zostanie tylko kon­
syljarzem apelacyjnym i Frankiem  - kula­
sem a ty panie Rogoszu, także do końca ży­
cia zostaniesz czem cię nazywano już na 
szkolnych ławach!

D ix i et fin iv i fabulam  m eam  !

W ypada mi ex officio skonstatować a • 
raerykański wypadek w galicyjskich dziejach. 
Pan Franciszek Bałutowski, komiczna figur­
ka dla p. Lam a, ofiarował na założenie m u­
zeum przemysłowego 600G żłr. Poważna 
sumka, poważniejsza od owego tysiąca Skrzyń­
skiego, który rzucony ręką  m agnata na o ł­
tarz oświaty ludowej tyle spraw ił hałasu. 
Sądzimy, że Szczutek  powinien teraz dać 
nam wspaniały konterfekt p. Bałutowskiego, 
tak  jak  onego czasu oddal hołd p. Skrzyń­
skiemu. W ypadek ten w Galicji ma także 
dlatego nieco amerykańszczyzny w sobie, 
ponieważ ofiarującym był krawiec, a krawcy 
bywają .prezydentam i Ameryki. Vide o sta ­
tniego z nich Johnsona. P. Lam gotów nap i­
sać, źe p. Bałutowski śni o prezydenturze, 
podczas gdy on śni tylko o — muzeum prze- 
mysłowem.

Odezwano się w skutek tego datku do 
naszej arystokracji. Ja , gdzie o jej zdanie 
i opinię idzie, zwykłem się pytać, jak  to n a ­
szym czytelnikom wiadomo drogiego Lunia.

Zapytałem . Lunio oświadczył mi jednak, 
iż w kasynie wiedzą tylko o smacznych, a 
wielce budujących muzeach — anatomicznych, 
o przemysłowych zaś dotąd nie słyszeli. 
Trudno —  mówił mi dalej L unio— abyśmy 
ponieśli ofiary i rzucali banknotam i za przy­
kładem  takiego m aitre tailleur, któremuśmy 
niestety tysiące za tużurki winni.

Wobec smutnego, przerażającego rezul­
ta tu  dotychczasowych wyborów, wypada 
pióro z ręki. Mamże narzekać czy grom ić? 
Pozwólcie mi jednak wyznać, iż spodziewa­
łem się tego. Przed dwoma tygodniami jakiś 
Byk, Kohn czy Landesberg, płatny od wier­
sza, zatelegrafował do dzienników wiedeń­
skich: D ie Pólen verhalten sich unthdtigl
Nie mniej ani więcej! A czytało to wiele 
par oczu. Przyjdzie czas na kom entarze, 
fak t dziś jeszcze zanadto świeży. Zapytamy 
wtedy: kto winien?!

M ot de fm l Doniesiono niedawno w 
D zien n iku  Polskim  o rekrutacji kronikarzy. 
Kogo ostrzyżono, przyznajcie się panowie? 
Dawno nie widziałem p. Lama, nie czuć go 
także w kronice lwowskiej, może to jego... 
Fichtrel Gożby m iała Bellona z takiego sujetl 
W każdym razie to zatrważa. Gdyby tak 
zaczęto rekrutować po kolei dziennikarzy, 
musiałbym się chyba doczekać chwili, w 
którejby i p, Rogosza wzięli, lecz wzięli nie- 

I stety nie do linii, w dyszle lub w korpus 
■ furwezów, lecz wprost do —  sztrafkom panji\



źam, że daleko łatw iej jes t przeprowadzić 
oddzielny układ między krajem naszym a 
większością Rady państwa, niż ugodę ogól­
ną. Mianowicie, po oddzielnym układzie mię­
dzy W ęgrami a Niemcami w 1867 r., całe 
dalsze urządzanie się państwa na tę drogę 
oddzielnych, kolejnych układów wprowadzo- 
nem zostało.

W kwestji obecnie toczącej się walki 
między państwem i kościołem w Niemczech 
i Moskwie, oświadczam wyraźnie, że nieza­
leżność władzy kierującej sumieniami od wła­
dzy kierującej bagnetami, uważam za rękoj­
mię wolności sumienia i wolności osobistej. 
(Oklaski.) Gdzie władza świecka panuje nad 
duchowną, tam  najłatwiej wyradza się despo­
tyzm, dowodem Moskwa, w której car jes t 
papieżem, i Niemcy, które dążą do kościoła 
państwowego.

Zdziwi wreszcie panów może, gdy po­
wiem, że gotów jestem  się cofnąć, jeżeli wy­
borcy mają to przekonanie, że jednym  po­
słem z Krakowa powinien być starozakonny. 
Ja  tego przekonania nie mam, albowiem je ­
stem za równouprawnieniem, i zdaje mi się, 
że kto zyskuje przywilej, u traca  rów noupra­
wnienie. Jeżeli głosy, oddane na próbę po­
każą, że przekonanie to góruje, kandydaturę 
moją cofnę.

Dr. W a r s z a u e r .  Już przed trzem a la­
ty ubiegałem  się o godność posła miasta 
Krakowa. Nie otrzymałem wówczas większo­
ści, ale im ponująca liczba głosów, które się 
za m ną oświadczyły, dodaje mi odwagi ubie­
gać się o nią po raz drugi. Nie jestem dla 
wa3 homo novus, przeszło 50 la t życia tu taj 
przeżyłem, z tych 30 blisko jako lekarz. 
W roku 1848 zaufanie współobywateli po­
wołało ranie do Rady miejskiej, i byłem jej 
członkiem aż do jej zwinięcia, a do ustano­
wionej na je j miejsce instytucji rządowej po ­
wołany nie zostałem. Przed siedmiu laty, z 
ustanowieniem ponownem Rady miejskiej wy­
brany do niej zostałem, a gdy po trzech la 
tach w skutek wylosowania miałem wystą­
pić, zaufanie wyborców powołało muie do 
niej na nowo. Działanie moje w tej Radzie 
jest wam znanem. W ładam biegle językiem 
niemieckim. Jestem  niezawisłym, mam jedną  
tylko ambicję służenia wszelkiemi siłami u- 
kochanej matce naszej, ojczyźnie. (Brawo.) 
Ocenić moją wartość do was należy. Przed 
trzem a laty  oświadczyłem, że kandyduję ja ­
ko żyd, słowa te mylnie wówczas zostały wy­
tłumaczone. Nie wypierałem się nigdy wiary 
moich przodków, wszędzie otwarcie ją  wy­
znaję, ale w polityce nie stoję na stanowi­
sku wyznaniowem. Broniłem  wszędzie praw 
tak  żydów, jak  innych wyznań. Jestem więc 
żydem, ale nie chcę być wybranym jako żyd, 
nie chcę być reprezentantem  pewnej części 
ludności, ale chcę być reprezentantem  ogółu. 
(Brawo.) Co się tyczy ustaw wyznaniowych, 
zdaniem mojem jest, że wszystkie kościoły 
przez państwo wyznawane, powinny mieć au • 
tonom ię; rząd nie powinien się mięszać do 
spraw kościelnych, ani kościół do spraw po­
litycznych. (Brawo.) Zdaje mi się zresztą, że 
u nas nie zagrażają żadnemu kościołowi te 
niebezpieczeństwa, jakich się obawiają gdzie­
indziej. W Prusach jes t co innego, tam  d ą ­
żą do kościoła państwowego tak  jak  w Mo­
skwie. U  nas niema o tp  obawy. K andydat 
zazwyczaj obiecuje za wiele. J a  nie pójdę w 
ich ślady, złotych gór obiecywać nie będę, 
ale na każde zawołauie wyborców stanę i u- 
sprawiedliwię się. (Brawo.) Jak ie  będzie po­
łożenie, wiedzieć naprzód trudno. Staraniem  
mojem będzie, aby kraj uzyskał autonomię 
z władzą wykonawczą w odpowiednim, do­
statecznym okresie, będę popierał instytucję 
m inistra nie z Galicji, ale dla Galicji. S ta ­
raniem  mojem będzie, aby dyrekcje kolejowe 
przeniesione były z W iednia do ognisk ru ­
chu kolei krajowych, będę za równoupraw­
nieniem narodowości, ale nie takiem , jak  je  
pojmują centraliści, będę żądał ustaw op ie­
kujących się instytucjam i kredytowemi, szko­
łam i i wszystkiemi poźyteczueml instytucja­
mi. (Częste i huczne oklaski.)

Pożyczka krajowa.
Czas krakow ski umieścił w nr. 231 i 

233 dwa artykuły  o rozpisanej niedawno 
przez W ydział krajowy subskrypcji na po­
życzkę krajową w sumie 1,600.000 złr.

A rtykuły te  zawierają tyle dat fałszy­
wych, tyle zdań mylnych, że pozostawienie 
ich bez odpowiedzi, mogłoby wprowadzić w 
b łąd opinię publiczną i wpłynąć szkodliwie 
na rezu lta t subskypcji, k tó ra  nietylko przez 
wzgląd na potrzeby i honor k ra ju  na po­
wszechne zasługuje poparcie, lecz zarazem , 
jak  to i Czas utrzymuje, podaje kapitalistom  
sposobność nabycia walorów pewnych, bo 
przez cały kraj poręczonych i pod względem 
fruktyfikacji nader korzystnych.

Czas czyni z powodu ogłoszenia sub­
skrypcji następujące zarzuty Wydziałowi 
krajow em u:

„1. W ydział krajowy, k tóry jak  widać 
z ogłoszenia nie liczy na kredyt tańszy jak  
77* prc., mógł, o i l e  Czasowi w i a d o m o ,  
na podobnych warunkach osiągnąć na wio­
snę całkowitą sumę pożyczki krajowej t. j.
5.200.000 złr. w. a.

2. Wydział krajowy, który teraz ogło­
sił subskrypcję na 1,600.000 złr., a pozosta­
wia do dalszej emisji jeszcze 4,900.000 złr. 
tak, że suma wypuścić się m ająca razem 
wyniesie 67* milionów, przekroczył dane mu 
przez sejm upoważnienie do zaciągnienia 
pożyczki imieniem kraju tylko w sumie
5.200.000 złr.

3. Wydział krajowy, który zam iast wy­
puścić obligacje 7 '/aprocentowe al p a ri  tj. 
100 za 100, wypuszcza 6procentowe obli­
gacje po kursie 82 za 100, naraża k raj tą  
operacją finansową na znaczne straty , a l­
bowiem— są słowa C zasu  — „nie na jedno 
to w ychodzi: czy kraj zaciąga pożyczkę 
wyższą o 1,300.000 złr., chociażby przy tern 
procent opłacany był niższy aniżeli przy 
wypuszczeniu obligacji pożyczkowych na 
mniejszą sumę. Procent 6°/0 od pożyczki
6.500.000 równa się zupełnie procentowi 
7 7 , od 5,200.000 i wyniesie rocznie 390.000 
złr.; ale sp ła ta  kapita łu  w la t 40 nastąpi 
w pierwszym razie za pomocą kwoty 426.000

złr., wnoszonych dwoma pólrocznemi ratam i, 
gdy w drugim  wypadku wymagać będzie 
tylko 406.000 złr., to jest o 20.000 złr. mniej. 
Uczyni to zaś dla kraju uszczerbek 800.000 
złr. w ciągu la t 40, nie licząc wcale pro­
centów i procentów od procentów od prze- 
wyźki w każdej półrocznej racie. A przecież 
Tbierzemy w tym czasie procent realnie wyż­
szy (77a Prc-) od postawionego w warunkach 
subskrypcji, k tóra  podpisującym zapewnia 
niespełna 7 J/3 prc. Aby zdać sobie zupełnie 
dokładną różnicę o niekorzyści dla kraju z 
systemu przyjętego przez W ydział krajowy, 
dość nadmienić, że za pomocą rocznej kwo­
ty am ortyzacyjnej 426.000 złr., potrzebnej 
do oprocentowania spłaty kapita łu  6 ’/, m i­
lionów na 6 prc. w przeciągu la t 40, mo­
żna spłacić kap itał 5,200.000 na 7 1/, prc. 
zapożyczony, w ciągu 1 a t  28, a ta  różnica 
w term iuie spłaty reprezentuje wartość prze­
szło 5 milionów.'1

W  logicznem następstw ie powyższych 
słów twierdzi Czas na serjo, że byłoby rze­
czą w interesie kraju pożądaną, ażeby sejm 
naprawiając finansowy błąd W ydziału k ra ­
jowego, uchwalił zmianę 6-procentowycb obli­
gacji na 7 7 , -procentowe. W końcu atoli 
traci C zas  nadzieję, ażeby go sejm usłuchał 
i przypuszcza, „że dla zachowania powagi 
swej instytucji nie zamierzy przeprowadzić 
zmiany obligacji 6 prc. na 7 '/a prc. i że da 
absolutorjum  W ydziałowi krajowem u."

W odpowiedzi na zarzut p i e r w s z y  
podamy w krótkości cały przebieg sp awy 
zaciągnienia pożyczki przez W ydział krajowy. 
Ustawa o zaciągnieuiu pożyczki, uchwalona 
przez sejm dnia 7. grudnia 1872 r. otrzy­
m ała sankcję dopiero 12. lutego 1873 r., a 
W ydział krajowy, który już dawuiej rozpo­
czął był prywatne starania o zaciągnienie po­
życzki, p rzystąpił do rokowań urzędowych 
dopiero po otrzym aniu wiadomości o uży­
czeniu saukcji tj. w drugiej połowie lutego 
1873 r. Instytucje bankowe angielskie i 
francuskie, z któremi rokowano, nie u p a try ­
wały zbyt wielkich korzyści w nieznacznym 
dla nich interesie, a banki niemieckie, znaj­
dujące się w przededniu wielkiego przesile­
nia pieniężnego, nie pospieszyły również z 
ofertami.

Zgłosił się jeden tylko bank z formalną 
ofertą, tj. Bank galicyjski dla handlu i p rze­
mysłu w Krakowie, poza którym sta ł bank 
wiedeński Credit-Bank. B ank krakowski 
wniósł ofertę, w której obowiązywał s 'ę wy­
płacić Wydziałowi krajowemu w pewnych 
term inach 5,200.000 złr. za sp łatą kwoty 
232.500 złr. uiszczaną co pół roku przez la t 
34, i za wydaniem odpowiednej ilości obli­
gacji, których stopę procentową m iał później 
oznaczyć. W edług tych warunków wypa­
da k u rs:

5°/0obligaćji na 68 złr. 73 ct.
6°/0obligacji na 77 złr. 47 ct.
7%  obligacji na 86 złr. 63 ct.
77 2°/oOblig. na 91 złr. 34 ct.
8Vto°/oOblig. na 100 zlr. — ct.

Tak  uciążliwych dla kraju warunków 
nie mógł Wydział krajowy przyjąć. Bank 
krakowski wniósł potem jeszcze ogólnikową 
ofertę z oświadczeniem melioracji, lecz cy­
fry podać nie chcful. N astępnie rokował pry­
watnie, prosił a ^zwłokę, na k tórą Wydział 
krajowy przystał, a po upływie umówionego 
term iuu, żądał uowej zwłoki. Tymczasem na­
stąpił spadek giełdowy w W iedniu —  i 
wszelkie rokowania z bankiem krakowskim 
ustały.

W iadome są powszechnie następstwa 
krachu wiedeńskiego. Trwoga paniczna ogar­
nęła umysły kapitalistów. Pozbywano walo­
ry za bezcen, —  gotówka znikła z wido­
wni —  a najstarsze i najpewniejsze b m ki 
chwiać się poczęły. Czy wobec takich okoli­
czności mógł Wydział krajowy myśleć o za- 
ciągnieniu pożyczki u któregokolwiek banku, 
lub czy mógł ogłaszać subskrypcję pu­
b liczną ?

M ając zaś obowiązek przyjścia w po­
moc powiatom dotkniętym  klęskam i i ra to ­
wania ludność od głodu, zmuszonym był jak 
wiadomo —  zaciągnąć u rozmaitych insty- 
tucyj bankowych pożyczki na czas krótki, 
płacąc po 9 '/ / / „ .

Oto jest fakt, który zawiera odpowiedź 
na pytanie, czy Wydzał krajowy mógł na 
wiosnę zaciągnąć całą pożyczkę bez naraże­
nia kraju na stratę.

Dziwimy się tylko, że C :as, zostający 
w tak ścisłych stosnnkach t, Bankiem k ra ­
kowskim tego faktu nie zna, czy znać go 
nie chce.

D r u g i  z a r z u t  uczyniony przez Czas 
zawierający twierdzenie, że Wydział krajowy 
przekroczył upoważnienie dane mu przez 
sejm, byłby śmiesznym, gdyby nie był obli­
czony na trwożliwość posiadających kapitały 
a  niemających pojęcia o tem, co zawiera 
ustawa z 12. lutego 1873, upoważniająca 
Wydział krajowy do zaciągnienia pożyczki 
imieniem kraju w sumie 5,200.000 złr. w. a. 
w g o tó w c e ,  i pozostawiająca mu zupełną 
swobodę w przeprowadzeniu tej operacji 
finansowej.

Również śmiesznem a obliczonem jest 
przypuszczenie Czasu, że sejm mógłby po­
wrócić do pierwotnego wyrażenia uchwały 
sejmowej, t. j. że mógłby ustawę przez ce­
sarza saukcjonowaną zmienić.

zbyteczna byłaby dyskusja nad tem,
gdyż Czas nie wierzy temu co napisał, bo 
Czas wie bardzo dobrze, że ustawa krajowa 
przez sam sejm zmienioną być nie może, a 
rząd, który zatw ierdził operację finansową, 
przedsięwziętą przez W ydział krajowy na
mocy ustawy z 12. lutego 1873, żadnej 
zmiany w tej ustawie dopuścićby nie mógł.

Lecz jest jeszcze inna kwestja, k tórą
Czas porusza. Nie mogąc udowodnić, że
Wydział krajowy przekroczył upoważnienie, 
twierdzi, że sejm, jeżeli nawet dał Wydzia­
łowi krajowemu swobodę zupełną w zacią- 
gniem u pożyczki, uczynił to bez świadomo­
ści. Lecz i ten argum ent Czasu upada wobec 
sprawozdania W ydziału krajowego z d. 12. 
listopada 1872 r., przedstawiającego plan 
pożyczki, w którym W ydział krajowy sejmo­
wi oświadcza, iż za podstawę operacji finan­
sowej zaciągnienie pożyczki na celu mającej, 
przyjmuje s z  e ś c i o p  r o c  e n t  o w e  o b l i ­

g a c j e  p o ' k u r s i e  85 za 100. Sejm u- 
chwalając zatem pożyczkę w sumie 5,200.000 
złr. m iał na myśli sumę nominalnie wyższą.

O tera, że sejm z całą świadomością 
nadał Wydziałowi krajowemu moc do em isji 
takiej ilości obligacji, jaka się potrzebną o- 
kaźe do pokrycia sumy 5.200.000 złr., świad­
czy także uczjniony w sejmie podczas dy­
skusji wniosek, a b y  p o ł o w ę  k o s z t ó w  
n a b y c i a  k a p i t a ł u  o p ł a c a ł y  p o ­
w i a t y ,  k t ó r e  o t r z y m a j ą  p o ż y ­
c z k ę .

Miał zresztą sejm przed sobą doświad­
czenie z przeszłośei z 1866 r., w którym 
obligacje 7prc. wypuszczone zostały po 
kursie 93 za 100.

Tak samo zapatrywał się na tę sprawę 
rząd, który potwierdził emisję 6,500.000 i 
odnośny plan amortyzacji, przez W ydział 
k rajow y przedstawiony.

N a  t r z e c i  z a r z u t  odpowiedzą 
cyfry.

Czas postawiwszy swój pewnik, którego 
atoli niczem nie udowadnia, że 7y*prc. o- 
bligacje dałyby się sprzedać al pari t. j. 
100 za 100, i w odpowiednej ilości wypu­
szczone pokryłyby całą pożyczkę w sumie
5.200.000 złr. —  wysnuwa z tego, jak  naj­
dowolniej przyjętego przypuszczenia wnioski, 
oparte na obliczeniach i wykazujące straty  
dla kraju.

Pomijając, że z fałszywego przypuszcze­
nia wyniknąć muszą zawsze fałszywe wnio­
ski, okazuje się jeszcze po sprawdzeniu cyfr 
przez Czas podanych, iż wszystkie oue są 
fałszywe. Spłata 6prc. pożyczki krajowej w 
sumie 6ya milionów w 40 latach nastąpi 
nie, jak C zas obliczył, za pomocą kwoty
426.000 złr. wnoszonych dwoma półrocznemi 
ratam i, lecz za pomocą kwoty 430.450 zlr. 
w takiź sposób uiszczonej.

T aka sama sp łata  7 7 aprc. pożyczki w 
sumie 5,200.000 wymagać będzie nie, jak 
Czas twierdzi, 406.000 złr., lecz 411.650 złr. 
Lecz i te kwoty nie byłyby dokładne, po­
nieważ z powodu opłacać się mającego przez 
kraj podatku kuponowego, przyjąć należy 
stopę procentową pożyczki 6 7 ,milionowej 
na 6 * 7 ,.p, a pożyczki 5,200.000 na 8 25/ , 0ó 
prc. w takim zaś razie wyniesie kwota ro ­
czna na opłatę procentów i kapitałów pierw­
szej pożyczki 463.520 złr., a drugiej 
446.740 zlr.

Różnica zatem wykazana przez Czas w 
kwocie 20.000 złr. rocznie, redukuje się do 
kwoty 16.780 złr., k tóra przez 40 pomno­
żona, zmienia zupełnie rezultat przez Czas 
podany —  rezultat, oparty -— jak  powiedzie­
liśmy —  na dowolnem przypuszczeniu.

Na szczególną atoli uwagę zasługuje o- 
myłka w obliczeniu trwania umorzenia po­
życzki 5,200.000 złr. za pomocą roczuej 
spłaty w kwocie 426.000 złr. w. a Czas o- 
blicza, iż um arzanie to trwać będzie przez 
l a t  28, zwykły zaś rachunek wykazuje, że 
potrzeba na to nie 28, lecz 3 3 1/* l a t .

Przypuszczając, iż autor obliczenia, za­
wartego w Czasie, obeznauym je st z ra ­
chunkiem, na nodstawie którego z krytyką 
publiczną występuje, dochodzimy do wnio­
sków, iż z umysłu p. dał cyfrę fałszywą.

W ykazaliśmy, że wszystkie cyfry, wy­
snute z pewnika, przyjętego przez Czas, są 
fałszywe, udowodnimy jeszcze, że i pewnik 
przez Czas przyjęty, polega na przypuszcze­
niu dowolnem, dzisiejszym stosunkom pienię­
żnym wręcz przeciwuem.

Czas zadekretował, iż kurs 7 1Ą_°/0 obli­
gacji musi być równy 100.

Jeżeli wszakże zważymy dzisiejszą sto­
pę procentową w ogóle, jeżeli zważymy, że 
B ank krakowski przed spadkiem giełdowym 
wniósł ofertę, na podstawie której 7y*prct. 
obligacje oddane mu być miały po kursie 
9 1 34/ioo> gdy zważymy, że papiery, propono­
wane przez Czas, nie przedstawiają zysku z 
losowania i że wobec trudnego podwyższe­
nia ich kursu, nie mogłyby się stać przed­
miotem spekulacyjnej sprzedaży, twierdzimy 
stanowczo, iż kurs al p a r i przyjęty przez 
Czas dla 7 ya procentowych obligacyj, nie 
da się uzyskać. A twierdzenie nasze opiera­
my nietylko na sytuacji dzisiejszej, lecz ta ­
kże i na rachunka. Porównując bowiem o- 
by dwie pożyczki, tj. pożyczkę 6%  milionów 
złr. z pożyczką 5,200.000 złr., okaże się, że 
kwota um arzająca 6%  pożyczkę 6,500.000 
złr., wypuszczoną po kursie 82 za 100, u - 
morzy w tych samych warunkach 77* pret.- 
pożyczkę 5,200.000 złr., emitowaną po k u r­
sie 96 za 100.

Jeżeli nam Czas wskaże jakąkolw iek 
instytucję bankową, któraby po tym kursie 
proponowaną przezeń pożyczkę 5,200.000 złr. 
zrealizowała, natenczas dopiero obliczać b ę ­
dziemy straty, jak ie kraj poniesie w skutek 
emisji 6prct. pożyczki.

Z powyższej dedukcji wynika, że jeżeli 
przyjęcie 7 '/aprct. pożyczki po kursie al 
p a ri  jes t przypuszczeniem nie mającem ża­
dnej podstawy, to przyjęcie dla kursu al p a r i 
8prct. obligacyj, ma wszelkie znam iona ko­
nieczności, wskazanej dzisiejszą sytuacją pie­
niężną.

W  takim  zaś razie trw ałaby am ortyza­
cja pożyczki 5 ,200.000 zlr. przy rocznej 
spłacie 420.600 złr. la t 478/10, tj. o 78/t0 
la t więcej aniżeli W ydział krajowy przyjął, 
i k r a j  s t r a c i ł b y  n a  p r o p o n o w a n e j  
p r z e z  Czas o p e r a c j i  f i n a n s o w e j  
3,322.800 złr., nie licząc wcale procentów i 
procentów od procentów przez la t 78/10.

Zgodzić się zatem musimy najzupełniej 
z operacją finansową W ydziału krajowego, 
który zaciągnąwszy dla przyjścia w pomoc 
powiatom, zobowiązania u rozmaitych insty- 
tucyj bankowych na czas krótki, i opłacając 
niemal wszystkim po 97* proct, nie mógł 
się opierać na wymarzonych kombinacjach, i 
rozpisał subskrypcję na obligacje, k tóre ze 
względu na bezpieczeństwo i wysokość pro­
centu do stałego lokowania kapitałów  posłu­
żyć, a zarazem z powodu prem ii losowania 
i niższego kursu przedmiotem handlu stać 
się mogą, których w arunki zatem są w sta ­
nie skłonić kapitalistów  do jak  najliczniej­
szego udziału w subskrypcji, z drugiej zaś 
strony, według wszelkiego prawdopodobień- 

' stwa, wywołają w kró tk im  czasie kurs wyż­
szy od kursu przy subskrypcji ustanowione­

go i ułatw ią w przyszłości dalszą, korzyst­
niejszą dla k raju emisję, i odpowiednią re ­
dukcję sumy 6 7* mil.

A teraz na zakończenie, co sądzić o 
artykułach  Czasu ?

Czy natchnął je zam iar przestrzeżenia 
publiczności? Nie — gdyż Czas sam tw ier­
dzi, że warunki dla subskrybentów są nie­
wątpliwie nader korzystne, a lokacja pewna 
i bezpieczna. Może więc dobro kraju miał 
Czas na oku? W ątpimy, gdyż w takim  ra ­
zie byłby krytykę ogłosił wcześniej albo pó­
źniej, a nie w przeddzień subskrypcji, w ta ­
kim razie byłby nie kwestjonował upowa­
żnienia W ydziału krajowegp do emisji sumy 
67* milionów, byłby podał prawdziwe cyfry 
w swem obliczeniu, a nareszcie byłby nie 
krytykował emisji 67* milionów, kiedy W y­
dział krajowy wypuszcza teraz tylko 1,600.000 
złr. w. a.

Niema więc ani jednego ani drugiego 
powodu. Je s t chyba ukryta, nieobywatelska 
chęć deprecjonowania obligacji, przez Wydział 
krajowy wypuścić się mających, chęć Odstro­
czenia publiczności, nieobeznanej ze sprawą, 
od udziału w subskrypcji.

A w czyim in teresie? Łatwo każdy się 
domyśli, kto zna stosunki Czasu  z bankiem 
krakowskim .

Przegląd polityczny.
M o s k w a .

K orespondent Oołosa pisze z Sam ar- 
kandy pod dniem 24. s ierpnia:

„Wiadomości, jak ie tu  z Chiwy o trzy­
mujemy, nie są pomyślne. Zdobycie stolicy 
chana chiwińskiego nie było zakończeniem 
wyprawy, lecz jej początkiem. Turkom anie 
wszędzie głowę podnoszą. Wysłano zrazu na 
ich poskromienie oddział jenerał-m ajora Go- 
łowaczewa; następnie wyruszył w tymże celu 
i drugi oddział pod dowództwem samego je ­
nera ł adju tan ta  Kaufmaua. Gdy pierwszy 
z tych oddziałów zbliżył się do dużej turko- 
mańskiej osady, mieszkańcy tejże wyszli na 
jego odparcie. W ywiązała się bitwa ręczna; 
Turkomanie i nasi tak  się w tem zwarciu 
pomięszali, że nawet sam dowódzca, jenerał 
Gołowaczew, dwukrotnie był szablą cięty: w 
głowę i w ramię. Podpułkow nik Je-ipow i 
chorąży Kamieniecki polegli, a nie było z re ­
sztą oficera, jak  mówią, któryby choć lekkiej 
nie otrzymał rany. Szeregowych dosyć też 
ubyło. Turkr manie bronili się tak  zawzięcie, 
że i kobiety nawet do walki należały. Kiedy 
nasi po odniesionem zwycięstwie weszli do 
m iasta, nik t podobno z mieszkańców cało nie 
uszedł; żołnierze do tego stopnia byli roz- 
drażnieui, że rąbali i k łu li w.-zystko, co ty l­
ko żyło.

„Otóż widać, że wyprawa chiwińska 
jakby się dopiero zaczynała. Ledwie że w 
jednem  miejscu zostają Turkom anie na gło­
wę pobici, jużci porywają się znowu gdzie­
indziej. Upędzać się za nimi trudna spra­
wa. Padło już do pięciu tysięcy wieblądów; 
objuczenie ich całe, składające się z rzeczy 
żołnierskich i oficerskich, zostało z rozkazu 
dowódzców spalone; oficerom dozwolono tylko 
zatrzym ać po parze koszul i jednej bluzie. 
Oddziały nasze zmuszone są do ustawicznych 
forsownych marszów na wielkich odległościach, 
a co najgorsza często i bez wody. Zdobycie 
m iasta Chiwy było drobnostką w porówna­
niu z teraźniejszem i pracami; było to nic 
innego jak  — veni, m d i, vici. Powtarzamy 
więc, że wojna dopiero się zaczyna, a pro­
wadzimy ją, jakeśm y zawsze i wszędzie u- 
mieli, znakomicie. T rudności z niewypowie- 
dzianem przezwyciężane są  męztwem; w bi­
twach niezłomność i cierpliwość ws elkie 
wyobrażenie przechodząca.

„W  B ucharji zupełna panuje spokojność; 
ze drżeniem kraj ten na nas spogląda i te ­
goż samego co i Chiwa zdaje się oczekiwać 
losu. Czas też jes t potemu. Gdybyśmy teraz 
Bucharję zajęli, byłaby to wielka pomoc dla 
oddziałów naszych w Chiwie, którym  bar- 
dzoby się przydało, mieć tak  blizkie oparcie. 
O nowym projekcie zarządu prowincji Tur- 
kestańskiej nic dotąd tu ta j nie słychać."

I  z innych źródeł dowiadujemy się 
także, że Moskalom nie wiedzie się w wal­
kach z hordam i ażjatyckiemi. Tagespresse 
niedawno w korespondencji z Petersburga 
szczegółowo doniosła o klęsce strasznej, jak ą  
poniósł oddział Gołowaczewa od Turkoma- 
nów. Czekaliśmy, aż moskiewskie gazety po ­
twierdzą choć w części przynajmniej tę  w ia­
domość, ażeby mieć większą pewność co do 
zaszłych wypadków. Korespondent Golosu 
przekonywa, że wiadomości le  były p aw- 
dziwę.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z dnia 16. b. m., początek o 

godzinie 7 ., radnych £0.
P . Ja n  W ieczyński staw ia naglący wniosek, 

ażeby z powodu nadchodzącej rocznicy dw ulzio- 
stoletniego pauowania cesarza wybrać komisję 
złożoną z 4ch osób, k tóraby obm yśliła sposób 
uczczenia tej rocznicy. P . Dobrzański, ze względu 
na to, że rocznica przypadnie 2. g rudnia, sądzi, 
iż należy polocić wybranej komisj-, aby ułożyła 
adres, i otw, rzyć dla niej k redyt 5 0 0  z lr . na 
w ydatki przygotowawcze. Wniosek ten przyjęto, 
a do komisji w ybrano pp: M adejskiego, W ie-
cyńskiego, Dobrzańskiego i F rieda.

P . sekretarz odczytuje naglący wuiosek 
podpisany przez 15 członków a złożony z dwóch 
punktów : 1) ażeby Rada miejska przy ję ta  pro­
tek torat nad tworzącem n ę  muzeum i 2) aby 
w ybrała komisję, któraby rozw ażyła środki, mo­
gące przyczynić się do rozwoju tego muzeum. 
Po przemówieniu pp. W ierzbickiego i Czerkaw- 
skiego, przyjęto przedstawione w nioski; a na 
propozycję p. W ierzbickiego, Rada miejska przez 
powstanie podziękowała p. Balutow skiem u za 
dar 6 0 0 0  z lr ., jaki on uczynił dla muzeum. 
Do komisji muzealnej w ybrano pp. B alutow - 
skiego, Czerkawskiego i W ierzbickiego.

P . M adejski zawiadamia, że budżet na rok 
1 874  wszedł do sekcji finansowej. P odług  u- 
chw ały Rady m iejskiej, wszystkie sekcje posy­
ła ją  swoich delegatów do sekcji finansowej dla 
rozpoznania budżetu, i dla tego p. M adejski 
prosi o rychlejsze przysłanie delegatów z każdej 
sekcji przynajm niej po dwóch, a  to tem bardziej,

że wypada załatw ić się z budżetem przed koń^ 
cem jeszcze te g )  roku, ponieważ z nowym ro­
kiem kończą się mandaty obecnie w ybranych 
członków Rady miejskiej.

P. przewodniczący wzywa do wyboru 15 
członków do komisji wyborczej. W każdej z
5ciu sal, gdzie odbywać się b ę ią  w ybory, b ę ­
dzie znajdować się komisja złożona z 7miu 
członków : 3 wybranych przez gminę, 3 przez 
komisarza rządowego, a jednego członka w ybrani 
sami sobie dobierają. Ponieważ je s t 5 sal, 
więc należy, aby gmina w ybrała 15 członków. 
W ybrano pp. Pentera, P rugara , M aciulskiego,
M iłaszew skiego, P leśn iaka , B lechsm id ta , Do­
brzańskiego, Ruckera, Sztejfa,. Moszczańskicgo, 
Peludniewskiego, Filipowskiego, E psztejna .

W sprawio kolei konnej powzięto d rngą  
uchwalę.

N a porządku dziennym spraw a zaciągnięcia 
pożyczki przez gminę m iasta Lwowa. P ro jek t 
ułożony przez soiuisję finansową co do pożyczki 
ogłosiliśmy już w końcu zeszłego miesiąca. Pan 
sprawozdawca Semilski, uzasadnia  w głównych 
zarysach konieczność pożyczki. W łaściw ie w
projekcie pożyczki dwóch i pól milionów są dwa 
pro jek ta : projekt pożyczki dwóch milionów na
potrzeby miasta, i pożyczki 5 0 0 .0 0 0  z łr. na u - 
dzielanie pożyczek właścicielom domów w tym 
celu, aby ułatw ić im pokrycie dachów ognio­
trw ałym  materjalem. W prawdzie, co do po­
życzki, obecna chwila jest niedogodna, wszakże 
zanim uzyszcze się zatwierdzenie z rządu, mogą 
rany po ostatnim  krachu zabliźnić się. U zyska­
nie projektowanej pożyczki przyniosłoby wielką 
korzyść dla m iasta. W przeciągu 4 0  la t umo­
rzy się kap itał i procenta zaciągniętej samy 
samą opła tą  5°/0. Gdyby R ada państw a nie u- 
dz ielila  koncesji, to starau ie  się o pożyczkę nie 
przyniosłoby gminie żadnych kosztów.

M ając prawo emitowania losów, gdyby 
gmina odstąp iła  to swoje prawo bankowe, o- 
trzym alaby od razu znaczuą nadwyżkę (6 0 0 .0 0 0  
z ł.) Nie mówię, ażeby gm ina m iała  to swoje 
prawo odstępować, locz przytoczyłem to dla o- 
kazania korzystuości pożyczki. Wreszcie sami 
panowio uznaliście, że spraw y miejskie u regulo­
wać raz trzeba. Bez zaciągnięcia pożyczki wy­
brnąć nie będziemy mogli z deficytu. P . W i ld ,  
przedstawiając szkodliwość zwlekania, przemawia 
za pożyczką. Obawa, co robić na razio z pie- 
niądzmi pożyczonemi je s t płonna. Pieniądze te 
mogą być użyte jako fundusz tymczasowej ka­
sy zaliczkowej m iejskiej, która na krótkie te r ­
m iny małe pożyczki udzielać by mogła,- P  B l o -  
tnicki staw ia wniosek o odroczenie rozprawy o 
pożyczce aż do czasu z a ła tw ien ia  hudżetn. J e ­
dna i druga kw estja łączy się z kwestją poda­
tku. Z wielu względów p jd a tk i muszą uró ść , a 
tu  przypaduie jeszcze przez 4 0  la t płacić po
1 2 5 .0 0 0  zł. W ypadłoby więc zastanowić się, 
czy nie lepiej zam iast zaciągania tak  wielkiego 
dlngu , zwiększyć odpowiednio podatki i snmy te 
w kładać w budynki i inne ulepszenia, ponie­
waż i tak całe j snmy pożyczonej zużyć od razu 
nie można będzia. Dla tego sądzi, iż dopiero po 
załatw ieniu budżotu można będzie powiedzieć, 
czy tak i ciężar podatkowy, jak i d łu g  sprowadzi, 
m iasto wytrzyma. P. D o b r z a ń s k i  wykazuje 
błędność tego wnioskn. W blędnem  wciąż chodzi­
my kole. Kiedy by ła  mowa o bndżecie, odracza­
no założenie jego do zbadania spraw y o poży­
czce, te raz  znowu radzą nam odroczyć uchwałę 
pożyczki do załatw ienia budżetu. Jakkolw iek bę­
dziemy płacić z powoda pożyczki rocznie poda­
tk i po 1 2 5 .0 0 0  z ł., to wszakże w tym czasie 
będą znaczne oszczędności (przeszło 7 3 .0 0 0  z ł.) 
i otworzą się nowe źródła dochodu, w skntek bo­
wiem pobudowania szkól można będzie w gm a­
chu ratuszowym dokoła pourządzać sklepy i wy­
nająć je . Zaprowadzenie bruku umniejszy wy­
datki roczne o 30  tysięcy z ł.; nio 1 2 5 .0 0 0  zł. 
będzie więc miasto spłacać rocznie, lecz w łaści­
wie ledwie trzecią część te j kwoty, bo od wy­
pożyczanych na pokrycie dachów b lachą , kwot 
będzie w pływać rocznie procentu najmniej
2 5 .0 0 0  z l. N a co pożyczona sum a ma być u- 
żyta, to dopiero późuiej Rada zadecyduje; przy- 
toczoue zaś w projekc;e potrzeby są to tylko 
motywa d la rządu celem uzasadnienia konieczno­
ści pożyczki. Być bardzo może, że wielu z tych 
rzeczy, co tu  są wymienione, nie będziemy robić, 
a  za to inne zrobimy. Podług  mnie naprzykład, 
najkorzystniej byłoby częścią pieniędzy pożyczo­
nych spłacić Towarzystwo gazowe i wziąść 
przedsiębiorstwo na sieb ie ; a  znowu czy pokry­
c i  Peltw i będzie istotnie korzystnem , to  rzecz 
w ątpliw a. Sama komisja techniczna, k tó ra  to 
badała , innego by ła  zdania. W ykonanie proję- 
k tu  zależy od m iasta. Również i co do pożyczki 
możemy wziąść ty le ,  ile się nam podoba. 
Gdybyśmy nie mieli na co zużyć odrazu pienię­
dzy, to możomy je  wypożyczyć kasie tego lub 
owego towarzystwa, a otrzym amy zawsze korzyść, 
bo dadzą nam większy procent aniżeli 5, który 
mamy płacić. Rada krakowska pożyczoną sumę 
sam a wypożyczyła do czasu na większy procent, 
i ma korzyść. Idzie o to przedewszystkiem, aby 
wyrobić naprzód koncesję, a  ja k  zrobimy i co 
zrobimy z pożyczką, to jnż  później. A pożyczka 
je st konieczną, z braku pieniędzy popełniam y w 
wielu razach m arnotrawstwo, wreszcie leziemy w 
coraz większe d łu g i, niedobory —  i już  dzisiaj 
nas tnrbu ją  o to W ydział krajowy i nam iestni­
ctwo. Gdyby wydane na bruki w bieżącym ro­
ku przeszło 8 0 .0 0 0  zł. jako nadzw yczajny wy­
datek wzięte by ły  z pożyczki, toby nie było te ­
go roku żadnego niedoboru. Gdyż budżetem wy­
liczony niedobór 1 1 7 .0 0 0  z ł. i tak  zniży się w 
istotnem w ydatkowanin najmniej do 8 0 .0 0 0  z ł. 
Popieram więc mocno, aby projekt pożyczki 
przyjąć, co zaś z nią robić, tego nie potrzebu­
jemy dzisiaj uchwalać. P . M i l e r  e t  obawia się, 
aby Rada miejska wzorem państw a austrjackiego 
nie zaczęła brnąć w d ług i, raz wszedłszy na  tę  
drogę. Tę jego obawę uspakaja p. W i ld  i przy­
pomina, że dycyzja Rady państw a nie nastąp i 
tak  ry ch ło , więc trzeba  pośpieszyć ze swojej 
strony z przedstawieniem. P .  M a d e j s k i  radzi 
spieszyć z uchwalą projektu pożyczki, a  to  z 
tego względu, że rząd coraz trudniejszym  będzie 
w udzielaniu koncesyj na podobne pożyczki, 
gdyż i teraz weszło jn ż  na ta rg  około 5 0  mi­
lionów w papierach premiowanych pożyczek. 
Przem aw iają jeszcze za projektem pożyczki pp. 
P iątkow ski, Maszkowski i Simon. Z w łaszcza p. 
S i m o n  dosaduie przedstaw ia bezzasadność wszel­
kich obaw. My czynimy tylko przedwstępne 
kroki, nasi następcy decydować będą, jak  sko­
rzystać wypadnie z pożyczki. Koncesja naprzód 
jost potrzebną i konieczną, a  następnie Rada



zadecyduje co ma zrobić. P . Błotnickiem u zaś 
na jego wątpliwości powiem, że gdyby zacią­
gniętą pożyczkę dwóch i pół miliona z ł. złożono 
do kasy Tow arzystwa oszczędności na  5 procent 
to otrzymalibyśmy corocznie po 1 2 5 .0 0 0  zl., 
k tórem i w przeciągu 4 0  la t spłacilibyśm y kap i­
t a ł  i procenta od zaciągniętej sumy, a ostate­
cznie po 4 0  la tach  miasto w prezencie otrzyma 
dwa i pół miliona zł.

N a wniosek p. Dobrzańskiego, przyjęto cały 
projekt pożyczki en bloc.

K r o n i k a .
Kurjerek lwowski.

—  W piątek ujrzymy wreszcie na scenie 
„Dym itra Samozwańca", znaną tragedję  Szyllera 
dokończoną przez Laubego. M iała ona dotąd i 
ma na  scenach niemieckich wielkie powodzenie.
Z  komedji Korzeniowskiego p. t. „W ojna z ko­
b ie tą"  rozpoczęto próby.

—  Dnia 25 . b. m. w piątek mieć będziemy 
pierwszy koncert w sezonie jesiennym. Da go 
panna H elena Dobiecka z W arszawy przy współ­
udziale p. Mikulego i innych artystów . Panna 
Dobiecka je st śpiewaczką koncertową, chwaloną 
przez krytyków w arszawskich, znanych ze swej 
surowości dla debiut in tek . W krótce podamy pro­
gram popisu tej m łodej, a jak  się ci sami kry­
tycy wyrażają, pięknej W arszaw ianki.

—  Liczne grono Lwowian, pragnąc uczcić 
ta len t byłej primadonny lwowskiej opery, pani 
Jakowickiej, przesia ło  je j w npominku wspa­
n ia łe  albnm widoków miasta Lwowa i przepyszny 
medalion złoty, brylantam i bogato ozdobiony. 
P an i J .  z pomiędzy zaproszeń, które otrzym ała, 
przyjęła na teraz sześć gościnnych występów w 
Poznanin i rozpocznie takowe d. 25. b. m. Vio- 
le ttą . N astępnie zaw arła  umowę z Pollm im  na 
trzy miesiące do B erlina i Sztutgardu, a stam ­
tąd  do P rag i.

—  Przyjaciół ks. TJfryjewicza uw iadam ia­
my, iż czcigodny ten kap łan  nie złam ał nogi, 
jak to doniósł D zien n ik  P olski, tylko s tłu k ł 
sobie biodra wychodząc z łóżka. Niebezpieczeń­
stwa nie ma zatem żadnego.

—  Szkoła  donosi, że uaukę stenografii 
podłng systemu Gahelsbergera zaprowadzono w 
Saksonii jako przedmiot względnie obowiązkuwy 
w gimnazjach, pierwszorzędnych szkołach re a l­
nych i sem inarjach nauczycielskich. N auki u- 
dziela się bezpłatnie a nauczycieli opłacają ka­
sy rządowe.

—  Zmiany statutów  Towarzystwa pedago­
gicznego, uchwalone na  ostatniem walnem zgro­
madzeniu we Lwowie, otrzym ały zatwierdzenie 
namiestnictw a. Zmiany te każe zarząd główny 
wydrnkować i rozeszle je  oddziałom.

—  Pan  M. żali się bardzo słusznie na nie- 
dołęztwo naszego urzędu telegraficznego. W ysła­
ny ze Lwowa o godzinie 10. m. 35 przed połu­
dniem telegram , zapraszający na pogrzeh człon­
ka rodziny przybył do Jezierny o godzinie 8 
5 0  m. wieczorem. L ist wysiany pocztą prędzej 
by przybył. Strona ucierpia ła  na tern wiele, nie 
mogła bowiem oddać ostatniej posługi zmarłemu. 
W ypadki takie zdarzają się u nas dość często i 
uchodzą bezkarnie.

—  ' Przy wyborach nzupełuiających do Rady 
powiatowej Grybowskięj w ybrani zostali: dnia 
6 . bm. p. Karbl Weiss, lekarz miejski z Ciężko­
wice z grupy m iejskiej; p. notarjusz Edmund 
Klemensiewicz dnia 8 . bm. z grupy większych 
posiadłości.

  Pan  Joachim  Hochfeld zgubił onegdaj
w niewiadomem miejscu z pierścienia duży b ry­
la n t w artości 11 0  z łr.

—  Pojaw ił się wreszcie tak szumnie zapo­
wiadany „Kalendarz dla rodzin polskich". Je s t 
to tylko zręczna spekulacja na kieszenie ła tw o­
wiernych. Prócz części informacyjnej zawiera sa ­
me przedrnki ze Szczu tka  i Strzechy , nazwane 
kalendarzykiem hnmorystycznym Chochlika. N ie­
które z nich były już  kilkakrotuie przedrukowy­
wane nawet w ka len d a rz ac h ! Powiastka dołą­
czona nie ma najmniejszej w artości a artykuły , 
podpisane przez Czopa są banalnomi bania­
lukami. Przestrzegam y publiczność przed naby­
ciem tego szpargału, który nie je s t ani kaleu- 
darzem, ani dla rodzin w ogóle ani d la rodzic 
polskich.

—  Wykaz stanu chorych na cholerę.
Z dniem 15. października zostało w kuracji 18 
mężczyzn, 17 kobiet, 4 dzieci, razem 39 osób. 
Od 15 . do 16. października przybyło 6 m ,
6 kobiet, 4  dzieci, razem 16 osób —  wyzdro­
wiało 4  m., 7 k., 1 dziecię, razem 12 osób — 
um arło 4  mężczyzn, 2 k ., 1 dziecię, razem
7 osób, — w dalszej kuracji pozostało 36 osób.

F izyk  miejski.
—  2  Horodenki. Pan  dr. Rauch, z w łas­

nego przekonania o potrzebie szerzenia oświaty 
w. n^jbliższetn otoczeniu, wspierając ten cel, 
złożył i teraz na ręc0 mojf) kwot(J g z ]r^ prze_

zaaczając ją dla czytelni miejskiej. Zaco mu 
zarząd publicznie dziękuje. Róbacki.

— Tarnopol d. 15. października. T arno­
polski ko iDpondent (y) w kronice Gazety Naro-

ij z d. 15. b. m. zarznea dyrektorowi gim­
nazjalnem u, iż tenże wbrew rozporządzeniu Wys. 
k raj. Rady szkolnej, którem zakazuje dwa razy 
odbywać egzamina poprawcze, pozwolił synowi 
swemu, uczniowi I. klasy powtórzyć egzamin 
poprawczy z niemieckiego języka. Aby rzecz po ­
stawić w należytem świetle, dyrektor oznajmia, 
że owe rozporządzenie pod datą  d. 13. wrześ- 

doszło do dyrekcji gimnazjalnej dnia 2 1 . 
śnia, i że syn dyrektora przystąp ił do egza­

minu poprawczego d. 12. w rześnia. Otoż dy­
rektor, pozwalając mu tegoż dnia egzamin po­
prawczy ku końcu wakacji powtórzyć, n iedzia ła ł 
wbrew rzeczonemn rozporządzeniu, które d. 1 2 . 
września jeszcze niebyło wydaue, tern mniej do 
wiadomości dyrekcji dojść mogło, chyba że sza­
nowny korespondent sądzi, że rozporządzenia i 
ustawy i wstecz obowiązują. (Z otrzym anej in­
nej korespondencji dowiadujemy się, iż przy 
egzaminie tym odbyła się ciekawa scena. N au­
czyciel, pytający po raz drugi syna dyrektora, 
w ahał się klasę tnu poprawić i uznaw ał go za 
niezdolnego do drugiej klasy, dyrektor jednak 
kazał mu klasę poprawić w katalogu, mów iąc: 
J a  to biorę na siebie, ja  za to odpowiem. A u­
tentyczne ; pr. r.)

Dalej ubolewa szanowny korespondent, że 
gimnazjum tarnopolskie, które niegdyś liczyło 
4 8 0  uczniów, obecnie chyli się do upadku, gdyż 
dzisiaj (t. j. 15 . t. m.) w całem gimnazjum le­
dwo 2 00  uczniów. Co się tyczy ostatniego 
twierdzenia, szanowny korespondent czyto w sku­
tek złej woli, czy źle poinformowany, m inął się 

prawdą, gdyż po dzień dzisiejszy zapisało się 
3 13  uczniów, z których dla brakn przygotowa­
nia 10 nie przyjęto. Jeżeli zaś tu tejsze gim na­
zjum liczyło niegdyś 4 8 0  uczniów, działo się to 
owymi czasy, kiedy w Tarnopolu za 50  z lr. m. 
k. można było ucznia w domu wcale przyzwo­
itym na stancji i wikcie umieścić, kiedy w T ar- 
uopolu niebyło wyższej szkoły realnej, w Brze- 
żanach wyższego, a w K ,łomyi i Złoczowie ża­
dnego gimnazjum. Leon Sielecki, dyrektor gim ­
nazjalny.

— Muzeum narodowe w Rapperswyl.
N astępni donatorowie przesłali dary ed 1. wrze­
śnia, za które Z arząd muzeum sk łada  im po­
dziękowanie :

H r. de Payeres, prezes Towarzystwa histo­
rycznego w Canue3 88 f r . ; P. Wolski, iużynier 
w Leszko w W ęgrzech 22 f r . : Pau K. w Ma- 
rienbadzie 1 10  f r . ; doktor H enryk Jasieńsk i z 
Galicji 20  fr. (na  rok 50  f r . ) ;  P. K ajetan To- 
rosiewicz 5 0  fr. (na  rok 100  f r .) ;  P an i Toro- 
siewiczowa jego m atka 20  fr. (na  rok 5 0  f r .) ;  
p anna Józefa Torosiewiczówna 5 fr. (na rok 24 fr.); 
Pani O. w K arlsbadzie, dwa wielkie medale zło­
te z epoki J a n a  K azimierza i Fryderyka A ugu­
s ta ;  pp. W olski, inżynier w W ęgrzech, prze­
śliczny obraz Chrystusa, rycina z roku 1 6 4 9 ; 
Mieczysław Darowski naram iennik z epoki bron- 
zów i miedzi, wykopany r. 1872  w ziemi s a ­
nockiej ; szkaplerz fundowany 1709  r. przez 
małżonków Benków, na pamiątkę pielgrzymki 
ich do ziemi świętej. W szkaplerzu tym je st sa­
morodka złota, amulety z jasp isu  i z kamieni 
nad rzeką Jordanem  zb ieranych; Franciszek Tępa 
różaniec z krzyżykiem z chleba w więzieni n w 
Kufsteinie p rzez , księdza Kmietowicza, skazanego 
na  śmierć, za wznieceuie pow stania górali pod- 
halskich, w roku 1846  przeciw A u strji; róża­
niec bez krzyża, jako pam iątka pielgrzymki do 
ziemi świętej w roku 1 853 , podarowany panu 
Tepie przez H iszpana, przełożonego klasztoru 
zakonników jerozolim skich w Jerozolim ie; A ga- 
ton Giller, pieczęć komitetn zamku krakowskie­
g o ; dr. Marceli Dobrowolski siekierkę kamienną 
z epoki kamiennej, wykopaną we wsi Łososinie 
w górach Galicji. Dary te przesiane zostały s ta ­
raniem pana G illera; dr. Essenwein, dyrektor 
muzeum germańskiego w Norymberdze, dzieła 
wydane przez Zarząd tegoż zak ładu ; p. P . B u­
kowski w Sztokholmie dzieła Zygm unta K ra ­
sińskiego z dawnej biblioteki królewskiej, ryciny 
J a n a  I I I . ,  S tan isław a Leszczyńskiego, Fryderyka 
A ugusta, Zygmunta A ugusta i t p . ; Radomiński, 
syn kustosza muzeum rzadkie m inerały ze 
Szwecji przywiezione; N. N . złotówkę z 1766 
roku; N. N. medal bronzowy pod szkłem z A - 
meryki, na cześć niepodległości Stanów Zjedno­
czonych; N. N. „Sigillogia by Joannes Didymus 
W ashington 1 8 7 3 “ ; p. Studcr „TJeber E is und 
Schnee" itp . — Rękopis bardzo conuy „Praw a 
i artykuły  Ormian lwowskich", pr etlómaczony 
r. 1661 , o którym uprzednio by ła  wzmianka, 
ofiarowany był przez p. Okszę Orzechowskiego, 
obecnie w Szw ajcarji rezydującego.

Zamek w Rappa swyl d. 11. paźdz. 1872  r.
Zarząd muzeum narodowego.

—  Od wydawnictwa kalendarza dla nau ­
czycieli. Druk kalendarza spóźuil się z po ­

wodu, że wydawnictwo otrzym ało późno wykazy . 
potrzebne do sta tystyk i i szenjątyzmn odl B$d 
szkolnych okręgowych. W ychodząc jednak z za­
sady, że „lepiej późno niż nigdy* dziękują Wy­
dawcy tym szanownym Radom szkolnym, które 
im potrzebnych wiadomości udzielić raczyły. 
Obecnie zaś nie czekając na dalsze wiadomości 
kończy się druk kalendarza według materjalów, 
jakie były pod ręką. Karol W idm an.

— Wiadomości literackie, naukowe, arty­
styczne.

—  Dyrektor gimnazjalny S tanisław  Sobieski 
wydaje bardzo użyteczną d la nauczycieli i z a j­
mujących się spraw am i oświaty „Bibliotekę pe­
dagogiczną i dydaktyczuą." W lipcu wyszedł 
tom ik p. t . „O pielęgnowaniu zdrowia młodzieży 
szkolnej." Obecnie w dziale przekładów, rów­
nież jako dalszy ciąg „B iblioteki pedagogicznej 
i dydaktycznej", w yszła: „Dr. Antoniego K au- 
era nauka fizyki i chemii" dla szkół wydzia­
łowych i wyższych klas ludowych, metodyczuie 
u łożona, część I . i I I .  Część pierwsza (in  8o 
str . 158) zawiera rzecz o działaniu s ił między- 
cząstkowych, nankę o cieple, o magnetyzmie i o 
elektryczności. Drukowana w W iedniu (z datą 
1 874  n J .  Fischera) na pięknym papierze, za­
wiera w tekście 115  drzeworytów. Tłumaczem 
tej części je s t Leopold W a jg e l  profesor g im na­
zjalny i redaktor Przyrodnika . Część druga 
(in 8o s tr . 162) zaw iera uaukę optyki, akustyki, 
dodatek o cieple promienistem i mechanikę, 
drukowana, także w W iedniu n K arola Goryszka) 
zawiera w tekście 142  drzeworytów i tablicę 
kolorowaną. Część drngą tłum aczył M aksymi­
lian K a w c z y ń s k i ,  nauczyciel szkoły wydziałowej 
w Sokaln. W ydanie staranne, korekta ja k  p ra­
wie wszystkich książek polskich, zwłaszcza też 
wydawanych w obczyźnie, zostawia wiele d-o ży­
czenia. Tłumaczenie tak p. W ajg la  ja k  p. Kaw- 
czyńskiego do bre , jasno rzecz przedstaw ia. 
K siążąę tę polecamy szczególniej d la szkół wy­
działowych i seminarjów nauczycielskich jako 
odpowiadającą celowi, to je st użyteczną do p rak ­
tycznego nauczania, które zasadza się na pozna- 
wanin zjaw isk fizycznych i wyprowadzaniu z nich 
praw natury.

—  W yszedł z druku „Krok, ostatni A rk o n y . 
książę" tragedja  na tle  dziejów Słowiańszczyzny 
północnej w 5 aktach, oryginalnie wierszem n a­
pisana przez Bronisława Komorowskiego. Lwów. 
N akładem  K sięgarni polskiej 1 874 . Utwór to 
dram atyczuy pełen siły w przedstawieniu i wznio­
słej myśli w pojęciu przedmiotu. W alka za­
cięta, wieki trw ająca  pomiędzy Sław iannmi nad­
bałtyckimi a krwiożerczymi N iemcami, posłużyła 
poecie za osnowę do dram atu godnego w ielkich 
z apasów , w których legł naród sław iański. 
Prawdziwe charaktery, w spaniałe sceny i po­
glądy wyższe, zatrzym ują uwagę czytelnika w 
c ągtem  natężeniu aż do końca. Utwór ten po­
staw ił młodego lwowskiego poetę w rzędzie le 
pszych dramatycznych pisarzy.

—  Pan  Karol Maszkowski, profesor akade­
mii technicznej we Lwowie nap isał dzieło nie­
zmiernie ważne z działu geometrji wykreślnej p. 
t. „Per pektywa rzutow a". W języku polskim 
niemamy w tym przedmiocie żadnej pracy, w in ­
nych językach są dopiero ślady. Pan Masz­
kowski rozprawę zarysu przedstawił „Towarzy- 
stwn nauk ścisłych" w Paryżn, które z łona 
swojego wybrąło komisję do ocenienia nadesłanej 
pracy. O pinia komisji w ypadła bardzo pochle­
bnie dla p. Maszkcwskiego. Dzieło jego będzie 
drukowane w Vtym tomie „Pam iętn ika  Towarzy­
stw a nauk ścisłych" a potem wyjdzie osobno.

—  W yszedł zeszyt trzeci dzieła Ju liu sza  
Turczyńskiego, dyrektora sem inarjum  nauczyciel­
skiego w Stanisławowie, p. t. „Rozbiór dzieł 
A dam a Mickiewicza. We Lwowie. Z drukarni 
K. Budweisera 1873  r ."  Zeszyt ten stanowi sporą 
książkę o 216  stronnicach i zawiera rozbiór 
Dziadów, napisany gruntow nie, lubo nie wyczer­
pująco. Usiłowanie pana Turczyńskiego, zmie­
rzające do krytycznego przedstawienia w szyst­
kich dzieł Mickiewicza, zasługuje ze wszech 
miar na uznanie i pochwałę. S tudjum  tego ro­
dzaju je st bardzo użyteczne dla profesorów lite ­
ra tu ry  polskiej i w szystk ich , co chcą dokładniej 
zapoznać się z duchem wielkiego wieszcza. Je s t 
ono nie obojętuem i dla biografa Mickiewicza, 
na którego dotąd napróżno czekamy.

—  W yszła we Lwowie (1 8 7 3 )  broszura 
p. t. „Co je st polskość" nap isał Szukaj W iatru 
w Polu. Autor rozbiera w niej piękną powieść 
Zygm unta Kaczkowskiego „Żydowscy" i wypo­
wiada przytem poglądy na charakter Galicjan 
taki, jak  go sformowały stuletnie austrjackie 
rządy.

—  Znany czytelnikom G azety Narodowej 
piękny pamiętnik z niewoli syberyjskiej pod ty ­
tułem  „L istk i z Niewoli" wyszedł w osobnej 
książeczce i j est do nabycia w księgarni 
Polskiej.

— -  W  Warszawie nakładem  J .  Kaufinana, 
wychodzi zeszytami dzieło p t . : „W ystaw a ilu -

Cwów, z
wej ania 18. pazdzn. '■ fc—  

L Akcje za sztukę.
Kolej gal. Karola Ludwika 

_ Lwow.-Czern. JaiMy 
Banku lńp. gal. P« 2°0 zł 

„ krajów, z wpt. 50p
II . Listy zast. za 100 zł.
Tow. kred. gal. 5 pr. w.
„  n » » 4 p r . w.
Banku hip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred. włość.
'U L Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galic.
Losy miasta Krakowa

IV. Monety.
Dukat holenderaki 
Dukat cesarski 
Napoleoudor 
Pół impeijał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeń d. 16. pażdzier. 
Powszechny dług państ.

(za 100 złr.)
Reut. austr. wbankn. 6 pr 

r sreb. 5
a 1839 całe losy (m.
■g § 1839 1I. losu ,, 

1864 po 250 zł. 4 pr. 
•gig 1860 „ 500zł.w.a,5pr. 

1860 „ 100 „ ,
... 1864 „ 100 „ „  ..
V *ty z as t dom. po 1205 pr.

indm. (za lO O zł.' 
W j . k i e  
Bukowińskie

9 12
1 68 
1 53

108 25

5 43 
5 48 
9 12 
9 30 
1 76 
1 54 
1 70 

109 50

93 50 
100 50 
104 50

Inne  p u lb ic za e  p a zy c z . 
'Afęgiąr.poż.kol.po 129zł.5p. 
Węg. poi. pre n >' l 9 >zir  ■ 
Turecka poż. kol. po 400 fr

A kcje  b ankow e . 
^ “ Klo-austr. po 200 zl. 120 
Bodencred.an.pO200zl.40 pr 
z akl.kr.dia U.iprz.po 160zl. 
T » ”, w1g- 200zł. em. 80p.
Tow.eskont n.anst.po500zł.
Franco-anstr. po ijoo ztr.

em. 40 pr. . 
franco-wągier. p0 200 zł

em. 40 pr. . . .
Gal. bank hip- po 2oo 2). 

em. 80 pr. . . . .
Gal. bank dia band. iprzem.

Gal. zakł.'kr. z.iem Po05 ^ L 
Gal. bauk kraj. po 200 z h - 

era. 50 pr. • •. •
Renten bank po 200 z r ', 
Bankn nar. austr po 600 zl. 
Banku powsz. aus.po 200ztr. 
Unionbank po 200 złr. 
Fereinsbank po200 zł.e.40p*
Verkehrsbank pow.po 200zł. 
WechBlerbankwied.po200zł 
Wied. bankver. po 200 złr.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zlr. 
Alfóldzkiej po 200 złr. sreb. 
Dniestrzańskiej „ »
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1000

złr. . k. .
Franc. Józ. po 200 złr,. w. a, 
Kol gal.Kar.L. po 200 z Im.. 
T — Cze a Jas. po 200 zl w. k

Gacą (żądają

Hor. Szl. (onct.) p i M l złr.a 
Anst.półn.zach.po 200 zł.sr.

„ „ lit .B .p o 200zl. sr.
Rudolfa po 200 złr. s. r. 
Siedmiogr. po 200 w. a., sr. 
Stnatseisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Sfilbahn po 200 zl. srebr. 
Tramway wied. po 200 zl. 
W ęg.gal.(Lup.)po200zł. w.a. 
Wąg.pół. wschód p.200 zh s. 

„ wsch. (Ostb.) po 200 
z łr. w. a.....................

Akcje przemysłowe. 
Budo w.Tow.austr. po 200 zł 

„ „ wied. „ 100 „
„ tanich pom.polOO z. 

Borys.Petr.Cp.po 200 zł. wa. 
Listy zastaw. (za lO O zł. 
Boden cred. allg. ost.5pr.sr.

„ Bpłac. w 33 lat. 5 p. wa. 
Gał. Tow. kr. zidrn. 4 pr.w.a. 
n . n  n 5 Pr. w- a. 
Galie, bank hip. 5 pr. w. a. 

» Zak. kr. włość. 6 pr. w.a 
Uank nar. austr. m. k. 5 pr. 

» » „ w. a.
Obligacje pierwszeń- 
itwa kolej, (za 100 złr.) 
Albrechta.po300zł.5p.l00zł
Alfoldz.200 zł.5 pr. sr.w .a! 
Czeska z.300 zh 5 p. «r. w.a. 
DniestrzańBka 300 „ „
Elżbietypo 5 pr. srebr. w.a. 

em. 1862 5 pr. 
em. 1870 5 pr. 
em. 1812 6 pr.

płacą | żądają

99 50 
95 — 
70 50 
77 50

Ferdynanda półn. 5 pr. m. 1
» „ 5 pr. w. i
» ,  5 pr. sr.

Gal. K. L. 300zł.5pr.sr.w.!
„ II. em.5pr. „
» III. era. 1871 300

Lw. Czer. Jas. I. em. 186' 
300 zł. 5 pr.srobr.w.a 

Lw. Czer. Jas. II. em. 18G' 
300 zl. 5 pr. srebr. w. z 

Lw.Ozer. Jas. III . 0m. 1868 
300 zh 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jus. IV. em. 187b 
900 zł. 5 pr. srebi. w. a 

Rudolfa po 310 zl.6 pr.sr.wa 
„ era. 1S69 po 300 zł 

5 pr. srebr. w a 
» „ 1872 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a. 
Siedmgrodz. 500 fr 5 pr. 
Papiery loteryjne (szt.1 
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z. 
Klary po 40 złr. m. k. 
Keglevich „ 10 „ „
Krakowska po 20 złr.
Palffy „ 4f) „ „
Rudolfa „ 10 „ „

' Ks. Salm „ 40 „ „
St. Genois „ 40 .  „
Stanisław.(poi.) po 20zł.wa, 
W aldstein po 20 zł. m. k. 
W indiszgratz po 20 zh „ 
Dewizy (3miesięczne.) 

Berlin 100 tal.
Frankfurt 100 zł. (suddeut.) 
Hamburg 100 mark. banko. 
Londyn 10 ft. s te r l .
Paryż 10). frank.

90 - 

104 25 

98 50

73 25

strowana w iedeńska", ozdobiona wielką liczbą 
wjpt?ęojfl5foh drzeworytów. Zeszyt wychodzi co 
dni 15 . Cale dzieło w 12 zeszytach kćiztować 
będzfe15 rub . śr.

—  W roku p r z y s j to ę ,  p o i^ ę i e  jak  w 
bieżącym wychodzić bętjfftt' w W a d liw ie  Tygo­
d n ik  przemysłówo-hatóMdwy, czasępismo ilu­
strowane, poświęcone sprawUm rohąictw a, prze­
m ysłu i handlu. Pismo to kosztuje rocznie 5 
rnbli 4 0  kopiejek. Wcale dobrze redagowane.

—  Otrzymaliśmy świeżo wyszłą w W iedniu 
broszurę w języku niemieckim, trak tu jącą  o za- 
łoionem  przez br. Schw arz-Senborn, jeneralnego 
dyrektora wystawy, Ateneum. Jeetto  muzenm 
przemysłowe czyli in sty tu t dla kształcenia dro­
bnego przem ysłu, ntw orzonyna wzór istniejących 
w Sztutgardzie, Carlsruhe, N orym berdze, Londy­
nie podobnych zakładów i znajdować się będzie

centrum najbardziej przemysłowych dzielnic 
W ieduia ja k  Neubau, Schottenfeld, M ariahilf, 
Gumpendorf, Fiinfhaus, Sechahaus i R udolfs- 
heim. P . Schw arz-Senborn powziął myśl o tw a r­
cia tego pożytecznego zakładu w chwili z am ­
knięcia wystawy, która wielu m aterjalów  do­
starczy nowemu muzenm, sam zaś ofiarował cały 
zbiór swój lite ra tu ry  wystawowej, obejmujący 
5 0 0  tomów. B roszura zawiera dokum enta i ko­
respondencje przeprowadzone z w ładzam i w tym 

listę składek oraz s ta tn ta  przyszłego 
A teneum .

—  Spr08tbwanie. W fejletonie p. t. „Ro­
boty kobiet na wystawie wiedeńskiej “ wydruko­
wano wczoraj w drugiej kolum nie, że maszyna 
do szycia robi w minucie „około 65 ściegów, 
gdy najbieglejsza szwaczka potrafi w tym sa­
mym czasie zrobić zaledwie 23 ściegi." Z asz ła  
tu  om yłka d ru k u ; maszyny do szycia mogą bo­
wiem zrobić w minucie blisko 6 50  ściegów.

91 -  
87 -  

104 75

99 — 

73 50

72 75

94 50

93 25

91 25 
84

163

95 50 
55 60 

113 -  
44 50

95 70 
55 80 

113 20 
44 60

Gospodarstwo przemysł i handel
Kolej austrjacko-węgierska zn iżyła ceny 

przywozu od desek, drzewa budulcowego i w ar- 
statowego. N a większe odległości pobie a kolej 
ta  od wspomnianych artyknłów  0 '7  ct. w. a. 
od cent. i mili. T aryfa  ta  je s t na jtań szą  ze 
wszystkich kolejowych galicyjskich.

JedwabnictwO, jakkolw iek tak  mało u nas 
w Polsce upraw iane, przynosi przecież lndziom 
zajmującym się u nas tą  npraw ą znaczne ko­
rzyści. Dowodem tego może być to, że niejaki 
p. Bogucki ryw alizuje swemi kokonami z za-
granicznemi po najpierwszych ta rgach  jedw abiu, 
ja k  n. p. w M edjolanie, Wiedniu i Berlinie . 
P. Bogncki zapewnia, że jedw abnictw o u nas
przy pracy kilkoletniej może mieć św ietną p rzy­
szłość przed sobą, tern bardziej, że drzew mor­
wowych u nas wcale nie b rak .

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-
SZa notuje spirytus rafinowany stopień 76 sp i­
ry tus rafinowany z anyżem stopień 80 .

Bank krajowy galicyjski p rzy  placu
M arjackim  wydaje we L w o w ie , jakotez  
przez filję w  Brodach  A s y g n a t y  ka­

s o w e :
5 1/, procentowe za 8dniowem wypowiedzeniu! 

n 14  »
%  » 30 „

7 'U  » » 60 „

cały przebieg wypadków politycznych od ze- 
szłśroczn£§o zjaMB^Trzech cesarzów w Ber­
linie i wykazuje, fak liczne wizyty monarsze, 
które nastąpiły, wzmacniały stopniowo ów
nawipany węzeł trzech pg.................
Europy, aź zawezwano do Ą 
czwartego monarchę, króla i 
wy zjazd obu obu cesarzową 
ie  być uważany za uwief 
działalności politycznej, roz$ 
zeszłego roku, 'która ma jjjjL 
od nowych naruszeń pokoju.VjjfcąJŁt poczwór­
nego przymierza Niemiec, Myfekwy, Włoch i 
A u str ji  wypowiedziany tu  jappo i stanowczo.

Ostatnie wiadomości.
Deputacja wysłana do Salzburga dla u- 

zyskauia ostatnich ustępstw  od hr. Cham- 
borda, powróciła do Paryża, i o ile można 
wywnioskować ze sprzecznych doniesień te ­
legramów paryskich, rezu lta t je s t przychylny 
widokom restauracji. W edług P aris  Jo u rn a l  
przyjął hr. Chambord, jak  donosiliśmy da­
wniej, w zasadzie konstytucję z r. 1814, któ- 
rąby następnie Zgromadzenie narodowe od­
powiednio przeistoczyło, jakoteź prawo gło­
sowania powszechnego, wymagające ukończe­
nia 25 la t życia i trzyletniego pobytu w o- 
kręgu wyborczym. Dziennik ten donosi ró ­
wnież o przyjęciu sztandaru trójkolorowego, 
ale w tym względzie wolimy trzym ać się da­
wniejszego wyrażenia h r. Chamborda do dep. 
C om bier: „Król może przyjąć sztandar F ran ­
cji, ale książę od la t 43 żyjący na wygna­
niu, nigdy." Może więc skończy się na tem, 
że hr. Chambord da przyrzeczenie prywatne, 
że po obwołaniu go królem przyjmie chorą­
giew trójbarwną. Soir, organ fuzjonistów, 
donosi, że hr. Chambord przyjął następującą 
kombinację: Zgromadzenie narodowe obwoła 
monarchię bez zastrzeżenia, król ją  przyjmie 
i poleci Zgromadzeniu narodowemu wygoto­
wanie nowej konstytucji.

Provinzia l Corr. zamieszcza w przed­
dzień przyjazdu cesarza W iihelma do W ie­
dnia artykuł, w którym  podnosi, jak  wielką 
przywiązuje wagę cesarz Wilhelm do pono­
wienia zerwanych stosunków z domem ce­
sarsko austrjackim . Przebiega on historycznie

Telegramy Gazety Narodowej.
j^ o ło m y ja  d. 18 . października. 

Eorozlgpiano wczoraj plakaty obwieszcza­
jące, jiż dr. HOnigsmąijii 'złoży dziś w 
bóżnicy wyznanie wiary.

N » w y  SąCZ d. 18. października. 
Widząc Seliger swoje fiasko,' ustąpił 
głosy hofratowi Ebelowi, który dziś łowi 
rybki w  Białej. Wczoraj zaś przybył tu 
Papagaj, żyd, giełdzista, gotowań drogi 
panu temu. Żydzi biegają skrzętnie, a 
miasto mruczy. Jutro zebranie komitetu.

Przyjechali do Lwowa 18. października.
Hotel Europej8kf. R. Pnzyna z Gwo- 

zdca, A, Bajkow ski z U krainy, J .  Miliński z 
Heleńkowiec, J .  Humel z Galenberg, L. W łodek 
z Odessy, E . Sagatowski z Moskwy, G. Ghika z 
Rnm unii, D. Rosenzweig z Czerniowiec, E . N i- 
korowicz z Ulwówki, A . Petziw al z W iednia , 
J .  Pazirski z Medyniec.

Hotel Zorza. a .  h i. Wodzicki z Olejowe,, 
A. Saraetz z W ęgier, S. D unin  K ępiicz z T ar­
nopola, F . Krzeczniiowioz z Komarowa.

Hotel Angielski, m . Kisselewsk, z Kijowa 
J .  Filipowski z Chłopczyc, H. K rnszewski z 
Chorobrowa, A. Smarzewski z K obyla, J .  Ule- 
niecki z Jaremkowa.

Hotel Krakowski. K. Seeliger z Strze- 
lisk, F . Smalawski z Uherca, K. D ębicki z 
Drohobycza.

K ursa G ie łd y  wiedeAafciel
z dnia 17. października 1873. 

godz. 4. min. 20 popoł.
Berlin. Ruble papier. 82—. Akcje kredyt. 

128— . Lombardy 94 — . Gahzier 93 — . K<- 
lej państwowa 193%. Rumuńska 3 4 l/». 
Bankn. austr. 8 8 15/i6- Losy 1864.— .— Usposob. 
stałe.

z dnia 18. października 1873. 
godzina 10 minut 50 przed południem.
Akcje kred. 217.50 Anglo-austr. 149.50. 

Umonsbaik 120.— . Vereinshank 36 .— . Kolei 
Kar. Ludw. — .— . Kolej połuin. 159 50. 
Franko-austr. 44.50. Baubank 40.50. Losy z 
roku 1860 — .— . Obi. ind. — . —. Staats- 
bahn — .— Wiedeńska Tramway —  .— . Ostb- 
— . — Napoleondor .— . Rubel papier. .— . 
Usposob. stałe.

Z dnia 18. października 1873 
godzina 2. minut 10 po południu.

Wiedeń. AJtcje frauko austr. 43.— . Wę­
gierskie kredyt. 116.—. Anglo-austr. 147.— . 
Unionsbank 118.— . Kolei Karola Lud. 211.— . 
Kolei siedmiogr. — .— . Kolei połudn. 160.50. 
Kolei Alfóld. 141.— . Kolei Elżbiety 212.— . 
Kolei Lwow.-czerniowieckiej 137.50. Cześ. Nord- 
ostbahn 194.—  Tereins-Bank 36.— . Kolei Rudolfa 
157. — . Węgiersk. Ostbahn 63.— . Gal. indem- 
nizacyjne 74.25. Losy z 1864 roku 132.50. K)- 
szycko-oderbergslciej —  .— . Banku obrotowego 
113.75. Losy tur. 55 .— . Baubank-Actien 36. 
— . Kolei państwowej 328.— . Banku z wiąz t. 
84.— . Wiedeńskiego Banyerein 26 .—. Hyp. 
Rent. Bank — .— . Usposobienie: omdlałe.

JST a d e s ł a n e .
—  Amatorom tanich a smacznych śniadań 

pr zyjemnem zapewne będzie uwiadomienie o po­
wstaniu nowej restauracji, zaopatrzonej w prze­
kąski i trunki dobrej wartości gastronomicznej. 
P. R. Wojtawicki otworzył restaurację na Ha- 
lickiem w domu Stillera i od kilku dni funguje 
z wielkiem powodzeniem. Kompetentni chwalą 
szczególnie piwo krakowskie, wędlinki i inne swoj­
skie i nieswojskie przysmaczki. A dlaczego niema 
piwa krasiczyńskiego?

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
W niedzielę d. 19. października 1873 . 

D ru g i występ p. T y t u s a  M i k u l ­
s k i  eoo, a rtysty  opery warszaw skiej. 

WIELKA KSIĘŻNA GEROLSTEIN 
komiczna opera w 3 aktach J. Offenbacha. 

Kapelmistrz p. J a r e c k i .
Muzyka wojskowa na scenie. 

Początek o godz. ’ 7mej.

Ńadosfane. W szys tk im  cierpiącym zapew nia  zdrowie i s iły  bez lekarstw  i  kosztów
H evalesc ier  e du B a r r y

Z  L O T ID T M T
Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów, za pomocą delikatnej potrawy zdrowia: Revales 

ciere dn Barry z Londynu, skutecznej dla dojrzałych i młodych, umniejsza najmniej 50-krotnie wydatek na 
środki medyczne.

75.000 świadectw wyleczonych z chorób żołądkowych, nerwowych, wątroby, płuc, gardła, pęcherza 
itd. potwierdza skuteczność tego środka.

C e r t y f i k a t  Nr. 64.210. N e a p o l ,  17. kwietnia 1862.
Szanowny Panie. W skutek choroby śledziony, byłem przez siedm la t w okropnym stanie. Nie mo­

głem ani czytać ani pisać, czułem nienstanne nerwowe drżenie, dręczyła mnie bezsenność i złe trawienie, 
i z powodu rozdrażnienia nerwów bliski już byłem melancholii. Wielu lekarzy wyczerpało wszelkie środki, 
w rozpaczy zacząłem używać pańskiej „Revalesciere“, a po trzech miesiącach przyjemnej kuracji, mogę Bogu 
podziękować za dobry rezultat. „Revalesciere“ zasługuje na wszelkie pochwały, powróciła mi zdrowie i po­
zwoliła uapowrót zająć miejsce w towarzystwie. — Z najwyższą Wdzięcznością i prawdziwym szacunkiem.

Certyfikat Nr. 65.810. ___________ . . . .  ,  N e u v e c h a te “au (Wogezy) 23. grndnia 1862.
Siedemnastoletnia córka moja, w skutek zatrzymania fankcyj kobiecych, cierpiała strasznie na roz- 

drażnię uerwów, zwane tańcem św. Wita, wszyscy lekarze zwątpili o jej wyleczeniu. Od czasu, kiedy za
poradą pewnego przyjaciela zacząłem ją  karmić „Reyalescićre", ku zdziwieniu Wszystkich znajomych
ozdrowiała. Środek ten, wywołał powszechne uznanie, a lekarze, którzy o zdrowiu i życiu mego dziecka 
ewątpili, dziwią się, widząc je silnem, świeżem i zupełnie zdrowem. M a r t i n ,  oficer w dymisji

Betaletciire <tu Barry pożywniejszą jest od mięsa, oszczędza więcej niż 50 razy swoją cerą
na lekarstwach. Cena w puszkach blaswlnych za pół funta 1 zł. 50 c., za funt 2 zł 50 ct

2 funty 4 zł. BO c., 6 funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 zł. — Biszfcokty w pusztach’ po 2 zł 
60 c. i po 4 zł. 50 o. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 *ł. 60 o. 24  filiżanek 2 zł 
®D c., 48 filiżanek a zł. 50 c. w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 filii 20 zŁ, na 676 filii. 36 zł 
GŁÓWNY sk ła d  w WIEDNIU „Barry du Barry* et comp, W a llf i ie b g a e s e  8, iakoteż wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła tei BsWalefcfiire fWoja u  pobraniem 

Ajencje: w B i a ł e j : u aptekarza Erich Keler pod Lwem. W : L E Bulsiewicza,
apt. w  B r o d a c h  :n M. £. Franzosa, aptekarz pod złotym orłem i G. urttmMlana, w O a e r n i o w c a c h  ; 
u*ltarac.k. apt.i Ignacego Schnireb; w G r a z u  u braci Oberrapzmeyer; w E e ł e ń y i :  u J. Sidorowie* w 
K r a k o w i e :  u Jozefa Trauczyńskiego; wc L w o w i e :  n Zygmunta Rnckera aptekarza, u Piotra Miko- 
laschą a; t<karia, Leopolda R tlenders, • 7. W. Królikowskiego, n Karola Schubuthi  ̂ uJuliusza Beissai nJa- 
kóba Betcra; w P e - w c i e  u Józefa v. Torok; w P r a d z e :  u Józ. Fńrsti; w P r z e m y i l n :  u E lw a-da 
Maćhaliki go; w H zo szo w ie :  n J. Schaittera et Comp.; w S tr y ja :  u D. J. Nussenblatt et Comp.; w 
T a r n o p o l a :  U A. Morawetza i dr.'A. Buchelta' c >. apteka o b w . w  T a r n o w i e :  u A. Tenczyca apt. 
dod Aniołem i u W. T. A. Wielogórskiego.



W a ż n e

Najnowsze na teraźniejszy sezon!

Katanki jesienne i zimowe . od zł. 4 — 20
Paletoty jesienne i płaszcze zimowe „ n 8 — 60
Żałobne suknie i do podróży kostiumy „ „ 15 — 50
Suknie do spaceru i do salonu . „ „ 20 — 100
Ubiory ranne 15 — 40
Paletoty aksamitne i mantyle . ■ „ ,, 30 — 300
Welwetowe żakiety i mantyle . „  „  10 —  50
Kaszmirowe . „ ,, 5 — 70
Wierzchy na futra . . „ ,, 20 — 80
Rotondy, płaszcze do teatru i t. d. „ 6 —- 80
Francuzkie, Angielskie i Berlińskie szale

i chustki . . . ■ „ ., 6 — 350
poleca w największym wyborze znany z taniości

m  a  6  a  z  a  a r

Skład fabryczny prawdziwych

i c l  m atery j j
i a k s a m i t ó w ,

jakoteż najpiękniejszy wybór najnowszych i najcieńszych

Materyj wełnianych

n a  O b i o r y  d l a  D a n i .
Najnowsze paryskie Robes a Disposition

o d  15 d o  60  z ł r .  3797 1

J .  K i ł H M A Y E R A .
Tanie kufry> dróżn e. jGłówny Skład Nasion

Latarnie grobowe
18  stóp wysokie, sztuka 5 złr. 50 ct.,

Lampy różnego kolorn,
wielki wybór 

w  h a n d lu  s z k ła  i p o r c e la n y

Kazimierza Lewickiego
we Lwowie, ulica Trybunalska nr. 6. 3791 1—2

JAKÓB WEIN
zawiadamia Szanowną Publiczność, że fabryką 
podróżnych knfrów, znajdującą sią dotąd pod 
Nr. 4 ulica Kapitulna, przeniósł do kamienicy 
N r. 14 ulica Kopernika (naprzeciw nrzędn te le­
graficznego). — W kamienicy wymienionej na 
dole znajduje sią również skład gotowych ku­
frów w zapasie ; a zarazem przyjmuje zamó­
wienia listownie na kufry bez różnicy wielko­
ści, tudzież zapewnia szybką reperację po 
nach najumiarkowańszych. 3788 1

Cóulenr
do farbowania r n m u , o c t u ,  l ik ie r ó w ,
p iw a  i  w in a  poleca w najlepszej jakości, 
C u le u r -F a b r ik

Ulrich H uber
3741 2—3 w Pradze, K arolinenthal.

N r. 1016 . 3772 3—3

Konkurs.
W mieście Bolechowie utworzoną zo­

staje z dniem 1. stycznia 1874 posada 
akuszerki miejskiej z p łacą roczną 50 zł.

Należycie zainstruowane podania o 
tą  posadę przejm uje M agistrat miasta 
do końca października 1873.

Bolethów, 7. października 1873.

Teofila Łuekiego
we Lwmoie, p rzy  placu  H alickim  l. 14, 

poleca

ił
Hyacynty. pełne i pojedyncze 3

z nazwiskami i bez,
Tulipany , Tacety, Crocus , Narcyzy, Lilie, 

Anemony, Ranunkuły, Amarylis, Gladiole,
Iris i t. p.

Wszelkie nasiona jesienne i wczesne, Drzewka 
owocowe,

Szparagi erfurtskie 3letnie, Truskawki anana 
sowe, 3755 3—3

Łyczko indyjskie najlepsze do przywiązywania 
roślin i do szczepienia, 

aió franouzka, Ziemia na kamelie, Azalie Rho- 
dodendromy i t. p.

Bukiety i wieńce świeże i zasuszane, Kwiaty 
wazonowe

po u m ia rk o w a n y ch  cenach.
Utrzymuje też

s k ła d  komisowy wyrobów kra jow ych.
Sukna bernardyńskie wyrobu z dóbr Alfreda hr. 

Potockiego, łokieć wiedeński po zł. 1.50,1.70. 
1.90, 2, 2.10, i 2.20,

Bundy do podróiy bez podszewki od zł. 15 do 
24, z podszewką od 20 do 35, 
isy do maszyn i mtócarń ze skór belgijskich 
w różnych szerokościach,

Kroje na buty, półbuciki i przyszwy z juchtu 
petersburgskiego nieprzemakalne,

Rogdźki siomianne w różnych wielkościach. 
Cenniki posełn na zadanie franco.

$mm.

ol l a  pr os z k i  s e i d l i c k i e .IW
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują porań 

■ I H  rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stw ierdzają ze’wszystkich 
krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zam ulenia  i za tkan ia  c ia ła , 
■niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, cierpienia nerek , nerwowym holu głowy, 
uderzenia krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji. skłonności do wym iotów  i t. p.

C en a  p u d e łk a  o r y g in a ln e g o  w ra z  z p r z e p is e m  u ż y c ia  
k o s z tu je  1 z łr .  a .  w .

ódk a  I r a n c u s k a  i sól .WJ W  Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we-
wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia n; 

głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, 
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t .  p. 3470 3

W fla s z k a c h  w ra z  z  p r z e p is e m  u ż y c ia  8 0  c t .  a . w .

tranowy z wątroby dorsza.n , e >■  ■  Najczystszy i najskutajniejszy gątunek tranu  lekarskiego z Bergen 
wegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym.

Prawdziwy olej tranow y z wątroby miętusowej używa się z najlepszym skut­
kiem w słabościach piersiow ych i płacowych, szkrofułach i słabościach Rachitis. Leczy 
najzastarzalsze cierpienia poaagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne w yrzu ty  
naskórne.

C e n a  1 f la s z k i  w ra z  z  p r z e p is e m  u ż y c ia  1 z łr .

We LWOWIE apt. J. Beisera, Z. Ruokera,
w Białej Rei chart, apt.,
„ „ Keler, apt.,
„ „ J . Berger
„ Brzeżanach Adalb. Kordecki, ap.,„ Brodach Ed. L iska ap.,
„ „ E. Grunnspann, ap.,
„ „  M. S. Fraucos,
„ Chodorowie Z. J. Krynicki,„ Czerniowcach Karol de Chalbazani, ap. 
„ „ Brzozowski,
„ „ Ig . Sehnirch,
„ D obrom ilu A. Grotowski, a p ,„ Drohobyczu Kleczkowski,
„ Glinianach  Hełm, apt.,
„ H usia tyn ie  Teofil Burnatowicz,
„ Jaworowie  L. Lachowicz, ap.,
„ K ałuszu  Buchalski,
„ „ RzaczyńBki,
„ Kołomyji Daw. Kramer,
„ Krakowie dr. Sawiczewski, ap.,
„ ,, M. Jawornicki,

Krzyżanowskiego, K. Schubuth, F. W. Królikowski.
w Krakowie Józef Jahn,
„  „ Józef Trauczyński,„ Limanow ie Ant. Miiller, apt.,„ Now ym  Sączu Kosterkiewiczowa, wdowa „ Nowym  Targu C. Laur,
„ Podgórzu S. Schletinger,„ Przem yślu Gaidetschka.
„ „  E. Machalski,
,, Rzeszowie J. Schaitter i sp.,
„ Skolem W. Liebesmann,
„ Stanisławow ie Stecher-Sebenitz „ S try ju Z. Drągowski, apt.,„ Suczawie E. Botczat,„ Tarnopolu A. Morawetz,

„ C. Buchelt,„ Tarnowie W. T. A. Wielogórsbi,
„ Wadowicach F. Foltin,
„ Zaleszczykach  J. Kodrębski,
„ Zbarażu  N. Sussermann,„ Złoczowie O. Fadenhecht.

Z dniem 1. listopada b. r.
wydawane będą

110we karty kuponowe
B u k o w i ń s k i e  li

gruntowych obligacyj indemnizucyjnrch,
Załatwianie tej czynności, jako też inkasowania kuponów płat­

nych, podejmuje się za niewielką prowizję

3716 3 -4  Z  U li e r
w C zerniow cach.

EDWARD GEBHARDT
w e L w ow ie, p lac  M arjacki p od  1. 7

poleca swój
w ie lk i  o b f ic i e  z a o p a tr z o n y  s k ła d

Wielki wybór ser w isó w  s t o ło w y c h ,  d o  k a w y , h e r b a ty  i  m y c ia ,  od
pojedynczych białych do pięknie malowanych i złotem zdobionych ; w najnowszych 

fasonach i deseniach p o  n a jn iż sz y c h  c e n a c h . 3719 2—?

Urządzona na wielką skalą

Fabryka wyroili o iw f iw  żelaznych
pod firm ą:

Zygra. Mozer I Feliks Piątkowski
w e Lwowie, u lica Gródecka 1. 15,

podając do uprzejmej wiadomości otwarcie naszej fabryki P . T. publi­
czności, zapewniamy, że naszem usilnem staraniem  będzie , wszelkiam 
zleceniom tak  co do cen  jakoteż ja k o ś c i i  szy b k o śc i w wykona­
niu w najodpowiedniejszy sposób zadość uczynić, upraszamy przeto 
o łaskaw e uwzględnienie naszej fabryki.

Zapytanie i zlecenia upraszamy nadesłać wprost do naszej fabryki 
we Lwowie pod 1. 1 5 , ulica Gródecka. S tare żelazo przyjmujemy po 
cenach um iarkowanych. 3644 3 -?

Zygmunt Mozcr i Feliks Piątkowski.

s  -A

które na godzinę tyle młócą ile trzech 
zmłocków za dzień, dostarcza od 188 zlr. 
począwszy pod gwarancją i na próbę franco.

M o r i t z  W e i l  i u n .  * w Frankfurcie nad Menem.
3458 8 - 2 4  * \ we Wiedniu, Franzensbriickstrase 13.

M ł o c a r n i e ,

P ierw szy publiczny w yższy

Z akład  h an d low o-n au k ow y
Średnia szkoła handlowa

we W iedniu, IX . Rollinggasse N r. 17, w pobliskości Schottenring prze­
dłużonej W ipplingerstrasse, w nowym domu Pierwszego Stowarzyszenia 

urzędników austrc-w ęgierskich.

K A R O L  r O R & R § ,
Zakład dzieli się na dwa oddizalyia) Szkoła  średnia  handlow a; b) K n rs specjany. 
Kurs rozpoczyna się z początkiem października. S z k o ła  handlow a obejmuje 

trzy  roczne kursa. K urs  specjalny odbywa się nad pojedynczemi przedmiotami fa- 
chowemi, jako t o : h n e h lia te r ja , kupieck ie  rach unk i, korespondencje i praw o we- 
ksowe w k u rs ie  w ieczornym  i we dn ie , tudzież w oddzielnym d z ia le ;

Naukę czynności kantorowych i umiejętności handlowych
dla tyclij którzy w skutek wieku, stanowiska, nauk przygotowawczych i zajęcia do 
szkoły me nczęszczali — znajdą natychmiast zajęcie.

W stąpić można każdego czasu. Od trzech ia t istnieją kursa

O służbie kolejowej i telegraficznej

K u r s  o ubezpieczeniach.,
. . .  3466 5—6

Wpisy trw ają do 26. w rz esn a  r. b.
Prog ram ów  dostać można w Zakładzie i w Becka księgarni uniwersyteckiej 

we Wiedniu, Rothenthurmstrasse N r. 15 bezp ła tn ie .
Ukończeni słuchacze korzysta ją  z p raw a w stąpienia do jednorocznej 

służby wojskowej w c. k. arm ii, bez poddania się egzaminowi, k tóry obo­
wiązuje każdego ochotnika.

Wielkie transprta win fran cu zM
erwonych, białych, szampańskich, koniaków i likierów, w najlepszej jakości, I po cenach 

bardzo przystępnych, otrzym ali we Lwowie pp.

ZAPAŚNIK & KRYSIŃSKI
p rz y  u l ic y  K o p e rn ik a  p o d  n r .  16,

jako wyłączni, jedyni reprezentanci największego handlu w in , likierów i] koniaku

p. fi. Cornus w JBorcieaux.
Pp. Zapaśnik i Krysiński zawiadamiają swoich klientów, że przyjmują zupełną odpo­

wiedzialność za sprzedane ze składu ich wina we Lwowie.
Wszelkie zamówienia wyżej nad 100 złr. odesłane zostaną do najbliższej stacji kole­

jowej franeo.
Mając przytem pp. Zapaśnik i Krysiński swój D o m  k o m is o w y  w Paryżu 150, 

Bouleyart Magenta, ofiarują swoim klientom pośrednictwo w interesach w całej Francji, a 
to  bez żadnego wynagrodzenia. 3 8 ^  1—?

Najnowsze materje
na suknie damskie :

R y p s y  czysto wełniane na pokrycia futer ,
A k s a m ity  lyońskie, f l a n e lk i  , drap des dames,
M a ter je  je d w a b n e , przeważnio czarne,
D y w a n y  angielskie, dywaniki na łokcie,
K o łd r y  flanelowe, k a p y  i  s e r w e ty  gobelin ,
M a ter je  n a  m e b le  gobelin, ryps, kreton, perkal,
C h u stk i, s z a le  i  p le d y  w ełniane, 3714 3—6
K a f t a n i k i , p o ń c z o c h y  i  s k a r p e tk i .

NV i e l k i  s k ła d

płócien i bielizny stołowej
ze słynnej fabryki p. R aym ann  we Freywaldau, 

C h u s t e k  d o  n o s a  lnianych i batystowych,
F ir a n e k  d o  o k ie n ,  piki, sh irting i t. d.

poleca
po um iarkowanych cenach

magazyn płócien i towarów modnych ,

J. P ie t im h a  i Spółki
we Lwowie, p rzy  placu św. D ucha 1.11. nowa.

E  l i x i r  e t  V i n  d e  J . B A  J N
A  L A  C O C A  d u  P E R O U

Lniergiczny środek toniczny, w zmacniający i pobudzający.
Preparacje te  stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający wyczerpane 

siły, w ciężkich chorobach szpiku, kości pacierzow ej i mózgu. Używają się z niezawo- 
dnym skutkiem przeciw Cukrzycy, hypokondrji, m e lancho lii , pochodzących z ro z s tro je ­
nia  o rganów  płciow ych, a zwłaszcza w chorobach nerw ow ych najn iebezpieczniejszych.

Pastylki ułatwiające trawienie p. J. Bain z Coca Peruwiańskiego,
przeciw cierpieniom kanałów trawienia niebezpiecznym. 3433 12-24

N o ta .  Lekarstwa te, których p. B ain  jest wynalazcą, przygotowane są z Coca, po­
chodzącego z plantacji p. Ballirian. m inistra pełnomocnego w Boliwii, w Paryżu.

'"równy skład w Paryżu w aptece p. E. Fournier & Com. 5C   c. ,  tt »
e LWOW IE w aptece p. Mikolascka, ’

d’Anjou St. Honoił, 
KRAKOWIE w aptece p. Trauczyńskiego.

JVfein w eltberiihm tes 3726 2~12
R  e s t i t u t i o n s - F l u i d

zu haben n u r  bei mir se lb st oder bei G. U l l r ic h ,  Wien, Judenplatź  N r. 9. 
P r e i s :  V, K iste fl. 20; ‘/z Kisto fl. 10 1/2 ; 1ji  Kiste fl. 5 1/*.

Wina zagraniczne i likiery
zjlepszej ja k o śc i, sprzedane będi najtańszych cenach za poręczeniem prawdziwości za 

' k ą b u t e l k ę .
Cognac fin Chaiupagne zł. 2 „ — l C licfiu o t......................zł. 3 c. 25
Bene lietine ‘/2 butelki „ 2 „ 50 i Vóslaucr Ausstich

„ 1 butelka „ 4 „ 5 0 1 b i a ł e .........................„ — „60
Jauiaiea-Rum , szlacb. j Ruster Ausbruch . . „ --„ 1 0

butelki . zł. 1V»— 2 „ — Ocet winny I. gatunek

St. Julion.St. Estópbezł. lc . 25 
Cbateau Margeaur . „ 1 „ 7C(

„ Lafite lub Larose „ 2 „ 50 
M osel, Brauneberger,

Nierensteiner . . . „ l  „Żo 
Rudes-lubHocbboimer,, 2 ,  -  
Muscat Lunel lnb Pron-

t i g n a n ........................   l „ 25
Malaga, Madeira, Sher-

-  bardzo stary . . „ 2 „ — 
wraz z flaszką. — Skrzynie i flaszki przyjmuję napowrot. 
flaszek za zaliczką.

Alex. Flocil, we W ie d n iu , B dckerstra sse  N r. 8.

Szampańskie ; butelka „ 2 „
„ Moet cremaut rose ., 3 ń 50 
„ Anbertin erem. rose„ 2 „ 50
„ Muin i C „ 3 „ —

Heidsieck& Co. Monopol 3 „ 50

wiadro .
za bu te lk ę ............. — „25

Oi yginalne piwo z Klein 
Schwecbat we flaszk.: 

Piwoodstalect. 25 marcowe 27

PASTA i S1R0P z KODEINA
P* B E R T H E  w  P a ry żu .

żaden środek nie moie i i i  w porównanie z powyższym na uśmierzenie n a ju p o r -  
czy w sze g o  k a s z lu , gr y p y , k a ta r ó w , kok lu azu , z a p a le n ia  naezyfi o d d e ­
ch o w y ch  p łu c  (bronchttes) ,  nieoceniony w początkach su c h o t  i na i r r y u c y e

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzę­
dowo przez właściwe whdze.

Skład główny w P a ty tu  u P. Bhrth*, S i, rue de* Ecoles; w Brodach w aptecd 
P. Kul la *  ; we Lwowie  w aptece P. MiKOŁASCH; w Krakowie w aptece P- J. Tiulu-
czth sk ib g o ; w P oinaniu  u D™ H ancrw icza .

Werner i Spółka we Lwowie,
S o w y  św iat p od  liczb ą  2 5  ,

utrzymują

MŁÓCARNIE RĘCZNE
w j m ł a c a j ą c e  7 do 10 k ó p  d z i e n n i e

po 160 złr. w. a.
3723 4—12 We wielkim zapasie na składzie.



Największy

M A G A Z Y N  Z A B A W E K
KAROLA LANGA

we Lwowie, przy ulicy Halickiej Nr. 6,

Z d o l n y c h

poleca
dla  dzieci każdego w ieku , ta k  
do zabawy, jako też  rozw inięcia 

um ysłow ego,
Lalki ub ierane  i w koszulkach. 
Głowy, korpusy  i pajace.
Lalki w ołające papa, m am a. 
Lalki i zwierzątka biegające do 

nakręcania .
Lalki gum ielastyczne.
Wózeczki z la lkam i.
Konie, wózki, powoziki, batożki. 
Książeczki z obrazkam i.
Farby i wzorki do rysow ania. 
Maszynki i figurki grające. 
Budownictwo i p ar k i ety (Loebla). 
Obrazki i mapy do sk ład an ia . 
Panorama, te a tra , globusy. 
Welocipedy (skoropędy) dla 

dzieci od 4  do 12  la t.
Gry towarzyskie i freblowskie. 
Biźuterje w w ielkim  doborze.

Wyroby galanteryjne z drzewa 
bronzu i skóry.

Albumy na 2 5 , 50 , 100 , 2 0 0  
fotografij.

Cygarniczki z p ianki i bursztynu .
Portmonetki, pugilaresy .
Parasole, lask i i szp ic ru ty .
Krawatki, k ołn ierzyki i m anszety
Rękawiczki i szelki francuzkie.
Pertumy i mydła f rancuzkie  i 

ang ielsk ie .
Woda kolońska praw dziw a.
Kufry i torby podróżne.
Kosze palm owe i koszyki na 

drobiazgi.
Płaszcze i kalosze gumowe.
Neseserki, s zk a tu łk i dam skie.
Wachlarze Z drzewa, jedw abiu , 

kości słoniowej i szy ldk re tu .
Szk tułki na cygara i m ark i 

preferansow e i dam skie.
Necesary m ęzkie do podróży.

W ybór zabawek pudełkowych, t. j. kuchenne urzą­
dzenia, m eble, serwisy, gospodarstwa, polowania, m ia­
sta, wsie, ogrody, jarmarki, menażerje, żołnierze, i t. p.
od 15  ct. stopniowo do 8  z łr .

W y ż e j  w ym ien io n e  a r ty k u ły  sp ro w a d za m  bezpośrednio  
z  p ia n o szo rzęd n ych  fa b r y k  i sp rzed a ję  n a jta n ie j.

Z a m ó w ien ia  z  p ro w in c ji u sku tec zn ia m  n a ja k u ra tn ie j  od ­
w ro tn ą  pocztu . 3675 2—?

Karol Lang.

którzy już dotąd jedoą lub więcej firm 
zastępują i podróżuj t, poszukuje się dla 
k.iżdej prowincji w monarchii dla han- 
d ln  h urto w u eg o  m a szy n  do
szycia  za prowizją 5%• W zory są 
niepotrzebne, ponieważ ta  fabryka ma 
dobrą sławę. P izy rzetelnem i czynnein 
zajęciu się , byłoby zastępstwo bardzo 
zyskownem. Oferty z dołączrniem po­
leceń pod X . J .  965 doręcza do rąk 
właściwych Haasenstem & Yogler, An- 
noncen-Expedition we W iedniu. i _ 2

W K o I o m y f l
osiadł Med. i Chir.

Dr. Wo Głaczyński,
m agister akuszerji, były asystent i sekunda- 

szpitala głównego we Lwowie. ’ 0

GelmlKi prawflziwe HaarlemsKle.
Znany ód wielu la t mój liandol z wyboru 

najpiękniejszych gatunków 2788 1— 4
hyacynt, tacettów marsylijskich. 
jonquilów, tulipanów, narcyzów, 

crocusów, lilij
t. p., jakoteż nasiona warzywne i kwiatowe 

poleca po cenaeli miernych
K a ro lin a  Gteistler (pod W io -ną)

e Lwowie, pod nr. 158 (39 w głównym Rynku.

Do wynajęcia
trzy pomieszkania;

na 1. piątrze: 10 pokoi, kuchnia, spiżarnia, 
strych i piwnica, 

na 2. p ią trze : G pokoi, kuchnia, spiżarnia, 
strych i piwnica, 

na 3. pią trze : 6 pokoi, kuchnia, spiżarnia, 
strych i piwnica,

i 2 lokale na kawiarnio, cukiernie lub sklepy:
jeden o 4frontowych oknach 3 2ma tylnemi 

pokojami, kuchnią i piwnicą, 
drugi o 4frontowych oknach z lym  tylnym 

pokojom, spiżarnią i kuchnią.
Bliższa wiadomość w biurze Towarzy­

stwa budowniczego, 1. 3, przy ulicy Aka­
demickiej, naprzeciw hotelu Georga. 3801 1 3

Podziękowanie.
W łupieżczym swym pochodzie nawiedziła 

cholera i Nadyby nad Strw iążem; lecz dzięki 
staraniom i szlacbetnemn poświęceniu się W. 
pana Józefa Krzyżanowskiego, nie zabrała nam 
wiele ofiar. Czcigodny staruszek, doznawszy 
szlachetnego poparcia ze strony dworu, zao­
patrzył sie zawczasu w lekarstwa, które cier- 
Piącej ludzkości znakomitą oddały usługę. Pod- 
czas szerzącej się epidemii chodził od chaty 
do chaty i z prawdziwą ojcowską troskliwo­
ścią wypytywał się o stan zdrowia chorych, 
udzielając lekarstw i rad. To też gmina tu te j­
sza, i dwór uznając zasługi W. pana Józefa 
Krzyżanowskiego i poczuwając się do wdzię­
czności, składa mu publicznie serdeczne po 
dziękowanie i stawia so oraz jako przykład 
godny naśladowania. J

Nadyby d. 10. października 1873.
Antoni Zajączkowski, Kazimierz i Helena Tchórzniccy 

wójt. 3799 1— 1

Dobra Pawłów
między Kamionką a Radziechowem (przeszło 
700 morgów pól ornych, 170 morgów łąk, 180 
morgów pastwisk)

są do wydzierżawienia.
Bliższa wiadomość u adwokata L udw ika 

W olskiego we Lwowie. 379G 1 °

Znakomite powodzenie.

VEL01ITI!ME
jest to 3445 11—78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem , 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę, 
n ie d o s tr z e ż o n a  p r z y s ta je  d o  c i a ł a

nadaje

cerze świeżość naturalną.
OH. FAY

M agazyn Perfum  w P aryżu  
9, na ulicy de la Paix, 9.

Dostać można w magazynach galanteryjn.
Pp. K a m i l a S t r z y ż o w s k i e g o i L e o n a
R e i n t u c h a  i w składzie K. M i k o 1 a s c h  a

SZATKOWNIOE do kapusty, 
PIECE żelazne lane,
KUCHNIE angielskie,
Wagi dziesiętne (decymalne),

poleca

1

Konstantego Iskierskiego
we Lwowie, u lica T e a tra ln a  N r. 11 (naprzeciw  K atedry). 

C e n n ik  n ą  żąd an ie  fr a n k a .

Karol Bałłalian
we Lwowie,

ulica H a lic k a  N r. 2 3 , p od  
Z ło ty m  K o g u te m

poleca szanownej publiczności swój

Handel towarów 
korzennych.

Od lat dziesięciu najusilniejszem  
mojem staraniem  było , każde nawet 
najdrobniejsze zlecenie łaskawych mo­
ich gości ja k  najakurainiej , najrze­
telniej i  najrychlej uskutecznić. To 
też szanowna publiczność uwzględnia­
jąc  te rzetelne usiłow ania, tak. co 
do dobrze zorganizoioannj usługi, n a j-1 
lepszej jakości towarów, ja k  niem niej 
co do cen przystępnych w moim han­
d lu , raczyła mię dotąd nietylko u 
sam ym  Lwowie, ale też i  na prow in­
cji darzyć liczną klijentelą.

Położę zatem wszelkich s i ł , aby i 
nadal rozgałęziony mój handel u trzy­
m ał się na wysokości tego zaufania , 
jakiem  mię ze strony szanownej p u ­
bliczności dotąd zaszczycano. N ie­
mniej starać się będę w m iarę po­
wstających coraz to nowych dróg kolei 
żelaznych, handel mój znacznie roz­
szerzyć.

P rzy tej sposobności donoszę, że
a)  Szanownym  odbiorcom towarów  

za  5 0  z l r . ,  odstawiam takowe 
za opłatą transportu na  w szyst­
kie stacje kolei K arola L udw ika, 
Brodzko-Czernioicieckiej, również 
n a in n ych ju ż  otwartych lub wkrótce 
otworzyć się m ających kolejach 
żelaznych.

b) Każde zlecenie z proicincji, udzie­
lone m i listow nie , uskuteczniam  
W przeciągu godzin 12.

c) Z a  opakowanie towarów, czy to 
za 50 z łr . , czy też za mniejszą

’ kwotę, a choćby nawet za  jednego 
guldena, nie liczę żadnych kosz­
tów , jedynie  p rzy  towarach mo­
krych potrzebne s ło ik i , kosze lub 
garnki itp. rachuję po cenie kupna.

d) Wszelkie komisa, nie będące w za ­
kresie mojego handlu jako  to: za- 
siągnięcia jak ich  wiadomości, za­
kupienia towarow z innego handlu, 
lub jakiegobądź rodzaju interesa, 
szanow nym  moim gościom z pro- 
wincji załatw iam natychm iast bez 
najmniejszej pretensji.

e) H e r b a tę , którą w wielkiej ilo­
ści i  w najlepszej jakości zawsze 
na  składzie utrzym uję  , imjsełam  
w opakowaniu zupełnie osobnem

- nie mięszając- takową z inuem i 
towarami. 3602 3—12 _

A rtyku ł ten sprzedaję jedynie  
na wagę wiedeńską, co ó czwartą  

"  część więcej wynosi, n iż sprzeda­
wany na  icagę polską.

B a rd zo  w ażne d la  am a to ró w  H e r b a ty .

3ZS* P ierw szy transport przez „Suez - Odessę41 ^ 3 2
najnowszą drogi z Chin sprowadzanych

Najszlachetniejszych rodzajów , ^  t e g o r o c z n e g o  z b i ó r

.trzymał handel

St. Markiewicza we Lwowie
w  R y n k u  pod liczb ą  4 2 ,

i p o le c a  ta k o w e  po n io p r a k t y  k o w a n y c h  d o t ą d
ta n ic h  cen ach , n a  w agę w ied eń sk ą .

4v; 1. „Taszn" Perlą chińska, żóltokwiatowa, aromatyczna, siinie naciągają-.:
za f u n t ....................................................................................• ■ 4 z« . 60

4. 2. „J;:u to jczan  Peclia", bialokwiatowa, aromatyczna, dobrze
c ęgająca za f u n t ............................................................. . • 3 zł r - 80

Sr. 3. „Nadżyń" czarna. Pierwszy zbiór osobliwszej dobroci . 3 złr. 40 
Te moj( najnowszą dregą przez „Suez-Odessę“ _z Chin. 

sprowadzone herbaty przewyższają w dobroci wszelkie dotąd 
znane, przez Anglię sprowadzane rodzaje.,..m % p |  ^ ..............   3751 2—

Oprócz wyżej wyrażonych Herbat Snezkich, ntrzymuję 
jeszcze naste.pujące Herbaty „Angielsko-cbińskie."
„Suchong" czarna. Bardzo dobra, z przyjemnym zapachem 2 zlr. 80 c1
„Cougo" familijna. Dobra, z czystym smakiem . . . .  1 zh'.
„Proszek  he rbaciany"  Wysiewki ze wszystkich herbat . 1 złr. 20 c1
„Suchong angielska". W ołowiu opakowana, w oryginaL 

nych drewnianych paczeczkach, zawierających l 1/* funta
w. w. samej herbaty. Za p & c ze cz k ę .......................................... 3 zlr. 60 c
Karawanowa „Tyszynszy N andżyn". W oryginalnych pół- 
funtowych w ross. p a k i e t a c h .......................... 5 zlr. — c

R o zse łk a  za  o d eb ran iem  p ocztą  w e w sz y stk ic h  k ieru n k a ch .

Lotcrja cesarzowej Elżbiety
na korzyść celów wychowania i szpitali we W iedniu i Peszcie, przeprow dzona przez

księżniczkę Wilhelminę Auersperg, urodzoną hrabinę Colloredo- 
Mannsfeld, hrabinę Melanię Zichy, urodzoną księżniczkę Metternich. 

Ciągnienie w tę Sobotę.
W y g ra n a  1. D ar Jego ces. król. apost. Mości Cesarza: Piękny serwis stołowy z bogato 

pozłoconej porcelany na 12 osób.
W y g ra n a  3 . G łów ne w y g ra n e:

Wyprawa ślubna,
L her-skladająca się z kasetki srebra; dalej z serwisu obiadowego, deserowego, kawowego ,i 

bacianego z porcelany bogato wyzłacanej, z serwisów ze. szklą, na G-osób. 
W y g r a n a  5 .  Pyszny fortepian (Salon Fltigel).
W ygrana 4. Miody koń węgierski wartości 200 zlr. (ze stadniny lir. Karola Zichy 

w Toborzsok).
W y g r a n a  5 . Złoty zegarek damski, emailowany, z dyamentami, z łańcuszkiem. 
W y g ra n a  * •  Weba płótna najpiękniejszego, obrus i 6 serwet.
W ygran a  7 . Drogocenne łóżko sta roży tne , pozłocone ozdobione obrazami malowancmi. 
W y g ra n a  8 .  Naszyjnik i krzyżyk wysadzane szmaragdami i dyamentami.
W y g r a n a  9 .  Modny dywan z zielonej materji jedwabnej z bordnrą złotą.
W y g ra n a  1 0 . Maszyna do szycia bogato wyposażona itp. itp.m W ogóle oOO wygranych,
zawierające kosztowności, zegarki kieszonkowe.itp..przedmioty ze złota i srebra, dobre wina 

oryginalne, .fiukier, kawę itp. i inne przedmioty praktycznej wartości.

L. 1003/73.

Ogłoszenie.
A dm inistracja fundacji hr. Skarbka 

sprzedaje w rewirze Iłowskim przy kc- 
lei Czerniowieckiej i stacji Bory#' 
położonym :

a) w dziele Tokarów 720 sąg. buk. 
lub grab. 8 stop. łup.

b) w dziale nad Boryoiczami 249 sąg. 
buk. lub grab. 8 stop. łup.
i 83 sąg. buk. lub grab. 8 stop. 
krągl.

Jako  ceoę wywołaoia postanawia się 
kwota
od 1. sąga w Tokarowie po złr. 4.
„ 1. „ nad Boryniczami „ 6.
„ -.1. i, „ , » Po „ 5.40.

i oprócz tego od każdego sąga po 6 ct, 
dla służby leśnej. Jako  wadjum zaś 
mają chętni dzierżawienia złożyć kwotę 
15%  od ofiarowanej ceoy.

Oferty pisemne m ają być podape do 
A dm inistracji centralnej fundacji hr. 
S karbka we L w ow ie, najdalej do 30. 
października 1873.

Takowe m ają być przez oferenta wła­
snoręcznie podpisane, należycie opie­
czętowane, ostemplowane i winny za­
wierać w sobie oświadczenie, iż warunki 
licytacji oferentowi dokładnie wiadome 
i źe się takowym zupełuie poddaje.

W arunki licytacji przejrzeć można w 
kancelarji Administracji fundacji hr. 
S karbka we L w ow ie, jakoteż w Nad­
leśnictwie w M ikołajowie i w Inspi- 
cjencji dóbr w Brzozdowcach. i _2

a. w, 50 cent. Cena losu a. w. 50 cent.
Losy do nabycia w zwykłych miejscach przedaży.

K a u c c la r ja  lo te ry jn a  w p alacn  A n e rsp e rg , V I I .  A u ersp erg*  
gasse 1, w e W ie d n iu ,

załatwia zamówienia na losy za przesłaniem gotówki. 3471 8 —10

/ %
W w ielk im  wyborze 

i we wszystkich kolorach

Materje jedwabne lyońskie

Materje wełniane angielskie 'v
n a  u b r a n i a  d a m s k i e  i p o k r y c i a  n a  f u t  r a : 

oraz w ie lk i sk ła d

P Ł Ó C IE N  i B I

Papier Fayard i Blayn
CHARTA.CHEMICA DU CODEK. %

Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie p iersi, reumatyzm y w bio- |
>. ■ -*-*■ 1 ■ iotki u— 7 *-*-*-

JL
_ J. prze;

Sprzedaż hurtowua w Paryżu, nlica Neuve St. Merry 40.
W Poznaniu w apt. dra Mankiewicza; we Lwowie w apt. p. ]

■ apt. J . Trauczyńskiego; w Brodach w apt. p. M. Kul

Ces. król. uprzyw. galicyjski

Zakład kredytowy włościański
wydaje we L w ow ie  i przez swoje kasy po powiatach w kraju

a s y g n a c j e  k a s o w e
5 procentowe z 1® dniowym terminem wypowiedzenia I
®  99 99 99 99 „

Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych

L I S T Y  Z A iT A W S B
z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  w ł o ś c i a ń s k i e g o

w sztukach po 100, 500 i 1000 złr. wal. austr. 

które przynoszą prócz stałych 6 °/0 także i d y w id e n d ę , a wylosowane będą w przeciągu la t p iętn astu , 
nadto w myśl ustawy z 2. lipca 1868 i. 93 Dz. p. p, mogą być na k a u c je  i  w a d ja  używane.

Dyrekcja.

O P T Y K

MAURYCY BOSCOWITZ
we Lwowie,

róg przy placu Marjackim i  u licy Kopernika (dawniej szerokiej),
p o l e c a  P. T. P u b l i c z n o ś c i :

Dla gorzelń.
M a n o m e tr y  (lub zegary do parowych kotłów) od złr. l r>. 18, 20, 22, 24, 30 cio 45. Ró­

wnież popsute przyjmują się do reparacji i tanio uskuteczniają sic.
T e r m o m e tr y  z a c ie r o w e , także wyrobu berlińskiego, po z łr. 1, 1.20, 1.40 1.50, 1.SG, 

2, 2.20, 2.50, 2.S0, 3, 3.50, 4 do 25 złr.
S a cŁ a ro m etry , także z termometrami i wskazówką procentu po itr . 1.20, L 40* 2.50

W a g i d o  m ie r z e n ia  o c tu  i  in n y c h  c ie c z y  po ct. 50, 70, złr. 1 di 1.'0 .

Dla cierpiących na wzrok osłabiony
polecam najlepsze szk ła  p a rysk ie , oprawne w  stal, róg, kauczuk , 

szyldkret, srebro i  słoto, 
w formie okólarów, zwikerów lub piuznez, loruat po 70 ct., I z lr., 1.5), 2, 2.Ó0. 3 
4, 5 do 25 złr.

O k ó la r y  sz a r e , n ie b ie s k ie ,  z w ik ie r y  ja k o  s z k ła  k o n s e r w a ty w n e ,  rzc- 
ciw rażącemu światłu, od wiatru i kurzu od 70 ct. do 5 z łr.

P r a w d z iw e  s z k ła  z k r z y s z ta łn  g ó r n e g o  p o  c e n a c h  fa b r y c z n y c h .  
L o r n e ty  d o  te a tr n , b in o k le  d !a  o k r ę tó w , d a lo tr id y  po cenach fabrycznych.

Dla inżynierów i budowniczych.
T a s ie m k i m ie r n ic z e  z w ija n e  od z łr. 2.50, 3, 4, 0 i 7 zlr.
T a s ie m k i  m ie r n ic z e  n ic z w ija n e  po zlr. 1, 1.50, 2 do 5 zlr.
P r z y b o r y  d o  n is a n ia  (berlińskie) po cenach fabrycznych.
Ł ib e le  m o s ię ż n e  od złr. 2 do 8 lab po cnt. 40, 50, 70, zlr. 1, 1.20, 1.50.
T ib e le  b u d o w n ic z c  o p r n w u e  w  d rzew o  od zlr. z do 8.
In s tr u m e n ts  n iw e la c y jn e ,  k ą to m ie r z e ,  p iony-, c o ls to k i ,  m ia r y  d o  w y- 

m ia r ó w  k a ta s tr a ln y c h , p a n to g r a fy , b a r o m e tr y ,  a n e r o id y  (w m tal 
oprawne) b a r o m e tr y  n a p e łn io n e  r tę c ią  po cenach fibryeznych 

T e r m o m e tr y  d o  o k ie n ,  p o k o jo w e , dt> k ą p ie l i ,  d o  c ie p la r ń  od cent. 4 ' 
50, 70, 80, z lr. 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2 do 15 z lr V

Dla lekarzy termometry
podzielone na ‘/a i 7io podług skali Rcaumara lub Cclajasa.

Aparaty indukcyjne
z prądem sekundowym po 8, 10, 12, 15 do 30 zlr.

Reparacje powyższych przedmiotów uskuteczniają się n ijspieszniej i n ijtaą iaj poi 
gwarancją za dobre wykonanie. — Z mówienia wysolają się natychmiast. 34)0 3 —?

Pbtwierdiony przez A K A j E M IĘ MEDYCZNĄ francuski
K i j  Y iK  }>0h-rzrpi(ija,-y : u  z c a w  g o r ą c z k o * - ) , wy b o rn y  d ia  «>sóD iib a in y c h  

osłabionyc>‘ ; leczy gastralgije , biadaćzki, wychadnienie i marnienie. Pa? Azo 
skuteczny przeciw gorączkom i utracie s ił  po gorączkach, jak również przeciw 
iimnięom  tak  pospolitym w naszymi kraju.

Q U O f A  rj V P V  I  > r w  połączeniu przeciwko niedo- 
l i A R O C H E  Łi l l i l i J i l l l l i a U  krwistości, bladaczce i słabościom 

szkrofnlicznym.
W Paryżu rue Drouot, 15 122; we L W O W IE  apt. P. M IK O L A SC H ; w K r a ­

ko w ie  w apce p. Trauczyńskiego; w B r o d a c h  w apt. p. K ullak; w K jo  w ie  w składzie 
materjałów aptecznych, pp. Marcińczyk. 3437 20—26



Dwa pokoje j
z przedpokojem, są przy ulicy Koperiik* pod|| 
1. 7 na drugiem piątrze zaraz do najęci*- 

B liisza wiadomość tamie. 3765

fidas

Ból zębów ustaje
po uiyciu

F e y t o n y ,
We Lwowie do nabycia 

w aptece Jakóba Beieera.

OKULISTA
Medycyny Doktor

«f. Kilarski
oaiadtszy od roku we Lwowie , zajmuje się 
jako specjalista le c z e n ie m  c łio r 6 b  o* 
( z n y ch . Specjalizm swój opiera na w ykształ­
ceniu fachowem i doświadczeniu, jakiego nabył 
będąc przez 4*/2 la t asystentem przy profeso­
rach okulistyki Sławikowskim i Rydlu (przy 
ostatnim przez 3 lata) a nadto zastępując k il­
kakrotnie profesora — tudzież przez pobyt 
swój na klinikach okulistycznych wiedeńskich 
profesorów A rlta, Jaegera i Stell waga. 
Mieszka w rynku pod Nr. 15 (nowy) 1. piętro.

Ordynuje od 2—4 po poł. 3658 4-4

Karcze epileptyczne (padaczkę) [
! leczy lutcw nie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych D r .  O. K illiscb , I 
|  w B erlinie, Louisenstrassse 45. 3455 3 -7  I]
|  Obecnie przeszło tysiąc chorych pozostaje w leczc ia.  ||

ROB BOYVEAU -LAFFEGTEUR
Jest to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkurjuszu). Leczy odziedziczoną 

ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo skuteczny w skrofu­
licznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne­
go pttejścia, nabrzmieniu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bar­
dzo uporczywych. 3*47 4—22

Dostać można w Warszawie w składach materjałów aptecznych pp. Gallego, Spiessa 
i Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie w 
aptece p. P . Mikolascha; w Brodach w aptekach pp. Kullak i Prancosz; w Rzeszowie w 
tece p. Schaitte r; w Pozuanin w aptece p. Dr. Mankiewicza, w Kijowie w aptece braci 1 
ńńczyk.

3 0 ~  Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer 12, u p. Girandeau de St. Gervais.

Ceny a 16 zł. a.
Centure po 6) 8j 10 d012 zl.

Przy zamówieniach listowych nprasza się
0 przysłanie miary w czterech tasiemkach pa­
pierowych : lsza wskazać ma objętość piersi
1 grzbieta pod ramionami wzięta, 2ga objętości 
k ib ic i, 3cia objętości b ioder, 4ta długości od 
miejsca pod ramionami do kibici. Miarę 
leży brać po sukni. 3611 7—i

P-rawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony '  W  
ogólnie u zn a n y  p raw d ziw y fin iegogórski

u l o p e k  z i o ł o w y ,
p o sądzony  z 24 najlepszych roślin a lpe jsk ich , podług przepisu lekarskiego

dla cierpiących na piersi i p łuca, na grypę, chrypkę, kaszel, ból szy ji , d ła­
wienie w piersi, zaflegmienie, ciężkie oddechanie, jest zawsze świeży donabycia: 

we LWOWIE w aptekach pp. Zyg. Rnckera, J. Belsera 1 P Mikolascha. 
R ó w n i e ż  u t r z y m u j ą  t a k o w y :  

w Bielsku, p. J. A. Stanke apt.
„ Bochni p. A. Kasprzykiewicz.
„ Brodach p. Kościcki apt.
„ Brzeżanach  p. Zminkowski apt.
„ Dem bicy  p. F. Herzog.
„ Gorlicach p. W alery Rogawski apt.
„ Krakowie p. E. Stockmar apt.
„ Kątach p. Streya.
„ M yślenicach  p. M. Lowczyński.
„ Nowym, Targu  p. Kamieński.
„ P rzemyślu  p. Gaidetschka i Syn.

Cena jednej flaszki 1 złr. 26 ct. Ci sami pp. depozytarjusze utrzymują.

Plasterki od nagniotków
dr. Schmidta, c. k nadlekarza. Cena pudełka 23 cnt. w. a.

Dr. BUUbi EKSTRAKT AERWOWY
do wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała. Cena 70 cnt. w. a.

WODA ORJENTALNA 3500 5
dr. W altera w Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Cena flaszki 1 złr 5 cnt.

B A L S A M  R Ó Ż A N Y

S t y r y j s k i  s o k  z r o ś l i n  a l p e j s k i c h
dla cierpiących na piersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt. w. a.

Główny skład n „ J u liu s  B itu e r , A p O tliek er in G lo g n itz  bei W ie n .‘

Rzeszowie  p. Schaiter.
Samborze  p. Kriegseisen. 
Stanisław ow ie  p. Tomanek. 
S try ju  p. Sidorowicz.
Szczercu  p. J. Pełka.
Sarnopolu  p. Buchelt apt.
Tam ow ie  p. Sidorowicz apt. 
Twrce p- M ‘Platzek apt. 
W adowicach p. Ant, Ulman apt. 
Złoczowie p. Petesch.

Trzy ważne artykuły dla gospodarstwa domowego!!!
100 cetnarów S m a lcu ,..........................................funt po 46 centów.
100 cetnarów Bryndzy w ęgiersk iej, funt po 48 centów.
100 cetnarów P o w id e ł ,  funt po 24 centów

w wyśmienitym świeżym gatunku
p o l e c a

H a n d e l K a ro la  B a łła b a n a
■673 5—e n v  e  L w o w i e .

M a t e r j e  w e  l n i a n e .

Aajnowsze materie wełniane
F l a n e l e  a n g i e l s k i e .

Sukienka na suknie damskie białe i kolorowe, 
Szale, plaidy i chustki,

Kaftaniki trykotowe, wełniane, bawełniane i jedwabne,
pończochy dam skie, dziecinne i m ęzkie do polowania, skarpetki, chustki, 

szaliki wełniane i jedwabne, zwane fćachenez),
wszystko w najlepszym guście otrzymał i poleca 3687 3—3

na porę jesienną i zimową
H A N D E L  ■ . . .  B Ł A W A T N Y

FRANCISZKA _  K N A G E K A
pod złotym Lwem we L w o w i e .

Obfituje również zawsze w zapasy
j p  J  ^  < 3  i ©  U  rumburgskieb , hollenderskich, irlandz-

STOŁOWEJ BIELIZNY, ^
w b a r c h a n y  białe i kolorowe, g ir t in g i angielskie, sk a r p e tk i  (fil d’ Ecosse! i prawdziwe saksońskie 

p o ń c z o c h y , k o łd r y  i k o c y k i  n a  łA>.ka. — Trzyma na składzie

BIELIZNĘ MĘZKA
jak niemniej wykonanie tejże , i wszelk'e zamówienia z prowincji uskutecznia odwrotną pocztą.

a n e l e  a n g i e l s k i

Nr. 16178.

Otwarcie publicznej subskrypcji
na obligacje pożyczki krajowej w sumie 1,600.000 złr. wal. austr.

Na mocy ustawy uchwalonej przez Sejm królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem księstwem Krakowskiem dnia 7. grudnia 1872 r . , a 
sankcjonowanej przez Najjaśniejszego Pana dnia 12. lutego 1873 r. upoważnionym je s t galicyjski Wydział krajowy do zaciągnienia -imieniom kraju, 
pozyczki krajowej na budowę i rekonstrukcję dróg krajowych, tudzież na dostarczenie środków do zapobieżenia niedostatkowi, spowodowanemu nie­
urodzajem i klęskami żywiołowemi.

Celem zrealizowania tej pożyczki, zezwolił Jego Ekscellencja p. Minister skarbu w porozumieniu z innemi Ministerjami na emisję sześciopro- 
centowych obligacyj, opiewających na okaziciela, tudzież odnośnych kwitów tymczasowych, aż do wysokości sumy 6,500.000 złr. a. w. N a tej pod­
stawie wydawać będzie Wydział krajowy królestwa Galicji i Lodomerji i Wielkiego księstwa Krakowskiego, sześcioprocentowe obligacje pożyczki krajowej 
po 100, 300, 500 i 1000 zlr. w. a. wraz z odpowiedniemi kuponami.

Obligacje i kupony pożyczki krajowej, wolne są od dochodowego i wszelkich innych podatków, stempli i należytości.
Okazicielowi kuponu prowizyjnego każdej przez Wydział krajowy wydanej obligacji, wypłaconą będzie co pół roku z dołu prowizja po sześć 

od sta, bez wszelkiej ujmy.
Spłata galicyjskiej pożyczki krajowej, nastąpi według zatwierdzonego przez c. k. Rząd planu umorzenia, w czterdziestu po sobie następują­

cych latach, począwszy od roku 1874.
W tym celu odbywać się będzie dwa razy w roku losowanie obligacyj galicyjskiej pożyczki krajowej, w którem wezuią udział wszystkie 

serje obligacyj. Obligacje wylosowane wypłacone będą w pełnej nominalnej wartości.
Każdorazowe losowanie odbędzie się na trzy miesiące przed terminem spłaty. Obligacje wylosowane, tudzież kupony obligacyj w obiegu zostają­

cych, będą dnia 1. maja i 1. listopada każdego roku okazicielowi wypłacone.
Tak wypłatę kuponów, jakoteż spłatę obligacyj wylosowanych uskutecznia podług wyboru wierzyciela we Lwowie: Kasa Wydziału krajowego; 

w innych zaś miejscach: te instytucje bankowe, które przez Wydział krajowy przy losowaniu oznaczone i w pismach publicznych ogłoszone będą.
Za spłatę kapitału w terminie wyżej oznaczonym, jak  również za regularną wypłatę procentów w dniach zapadłych kuponów, ręczy cały kraj

królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem księstwem Krakowskiem.
Z przeznaczonej do emisji sumy imiennej wartości 6,500.000 złr. w. a.po3tanowił Wydział krajowy na teraz wypuścić w drodze publicznej sub­

skrypcji, tylko 1 ,600.000 złr. w. a. ___________________

Warunki subskrypcji.
1. Subskrypcja odbywać się będzie w dniach 21., 22. i 23. października, a mianowicie :

we Lwowie: w kasie krajowej, w galic. zakładzie kredytowym włościańskim, w banku krajowym galicyjskim, w galicyjskim banku kredytowym,
w filji c. k. austr. zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu; w Kr&kowie: w kasie oszczędności miasta Krakowa i w gal. banku
dla handlu i przemysłu, i w c. k. galicyjskim uprzywil. akcyjnym banku hipotecznym; 

we Wiedniu: w filii zakłada „Banka Zivnosteńska“;
w Pradze : W zakładzie „Banka Zivnosteńska“; 3666 3_3
we wszystkich galicyjskich miastach powiatowych W biurach Wydziałów powiatowych.

Rezultat subskrypcji ogłoszonym zostanie w pismach publicznych.
W  razie nadwyżki, nastąpi stosunkowa redukcja kwot subskrybowanych.
2. W dniach przeznaczonych do publicznej subskrypcji ustanowionym zostaje kurs emisyjny obligacyj pożyczki krajowej na 82 za 100 , t. j . : subskrybent otrzyma za 82 złr. w banknotach waluty 

austrjackiej, sześcioprocentową obligację galicyjskiej pożyczki krajowej, imiennej wartości 100 złr. w. a., czyli za kapitał pożyczony krajowi pobierać będzie po 7 31/100 %  prowizji, nie licząc zysku, jaki mieć może 
z losowania obligacyj.

S. Subskrybenci złożyć mają przy subskrypcji, tytułem kaucji 10%  subskrybowanych kwot nominalnych w gotowiźnie, lub w walorach na giełdzie notowanych.
Na złożoną kaucję wydanym zostanie subskrybentowi kwit depozytowy.
4. Cenę emisyjną każdej obligacji obowiązany będzie subskrybent złożyć w miejscu subskrypcji w następujących terminach i kwotach za każde 100 złr. w. a. subskrybowanej kwoty: 1. listopada 1873 r. 

22 złr., 1. grudnia 1873 r. 20 złr., 1. stycznia 1874 r. 20 złr., 1. lutego 1874 r. 20 złr. wal. austr.
5. Kaucja w walorach wydaną będzie subskrybentowi po zapłaceniu pierwszej wyżej oznaczonej raty; —  kaucja zaś w gotowiźnie przyjętą zostanie na poczet ceny emisyjnej subskrybowanych obligacyj.
6. Po zapłaceniu pierwszej raty, otrzyma subskrybent kwity tymczasowe odpowiadające obligacjom subskrybowanym. Na odwrotnej stronie tjch kwitów notowane będą spłaty ratalne, uiszczone na rachunek 

należytości przypadającej za subskrybowane obligacje.
>7. Przy uiszczeniu ostatniej raty zamienionym zostanie kwit tymczasowy, na sześcioprocentową obligację pożyczki krajowej z r. 1873, tej samej serji i numeru wraz z kuponami, płatnemi począwszy od 

I. listopada 1873 r. w Bkutek czego pierwszy kupon zapewnia subskrybentowi taką prowizję, jakaby mu przypadała, gdyby całą cenę emisyjną, złożył na raz w dniu pierwszej raty.
8. Subskrybent, który nie dotrzyma któregokolwiek terminu, przeznaczonego na spłacanie rat należytości za obligacje subskrybowane, winien opłacać od zaległej kwoty w ciągu sześciu miesięcy, licząc od 

dnia 1. listopada 1873 r. oprócz przypadającego procentu bieżącego, jeszcze 6%  tytułem prowizji zwłoki.
Jeżeli subskrybent do dnia 1. maja 1874. nie złoży całej, za subskrybowane obligacje przypadającej ceny emisyjnej, natenczas traci prawo do odbioru obligacyj, a niszczone już przezeń raty stają się 

własnością funduszu krajowego.

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzańiki. £  drukarni , Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.


